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Of&nstjua Senator Zaylor

za współpraca fonetyki z ZSRR

Rząd przeznaczy! po!tora miliarda z! 
na pomoc siewną__________

Zarówno rolnicy jak i administracja rolnictwa przygotowują się 
obecnie intensywnie do jesiennej akcji siewnej. Równocześnie ze 
zbiorem zbóż w całym kraju, rozpoczęły się podorywki pól, orki 
przedsiewne, a następnie wysiew rzepaku ozimego. Po zakończe­
niu zbiorów, rolnicy przystąpili do omłotów i czyszczenia zboża, 
przygotowując je do siewu.

Aby usprawnić tegoroczny siew je­
sienny, Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych przeprowadza szeroką 
akcię dostarczenia rolnikom odpowied­
niego ziarna siewnego, potrzebnych 
ilości nawozów sztucznych, oraz kre­
dytów na prace jesienne w polu.

Pomoc kredytowa na tegoroczną ak­
cję siewną wynosi łącznie 1.450 mi-

Poseł ZSRR
wręcza listy uwierzytelniające

premierowi Izraela
Odbyła się tu pierwsza ceremonia 

o charakterze dyplomatycznym z oka­
zji wręczenia listów uwierzytelniają- 
jących przez Pawła Jerszowa, przedsta­
wiciela dyplomatycznego Związku Ra­
dzieckiego, premierowi Ben Gurionowi, 
zastępującemu prezydenta państwa Izra­
ela Weizmana, W odpowiedzi na prze­
mówienie posła radzieckiego, szef rzą­
du państwa Izrael wyraził nadzieję 
wzmocnienia więzów przyjaźni pomię­
dzy obydwoma państwami. (PAP)

Co dziesiąte dziecko
umiera w koloniach

W Nowym Jorku opublikowano 
sprawozdanie oparte na oficjalnych do­
niesieniach państw kolonialnych na te­
mat warunków zdrowotnych, jakie pa­
nują na podległych tym państwom ob­
szarach. Sprawozdanie podkreśla tra­
giczną sytuację zdrowotną terenów o 
łącznej liczbie ludności 170 milionów 
ludzi w Afryce i w Azji. Śmiertelność 
wśród niemowląt we francuskim Maro­
ko i w brytyjskiej części Borneo do 
chodzi do 300 na 1000, a przeciętnie 
wynosi na wspomnianych obszarach 
100 na 1000. W większości kolonii wy­
posażenie w szpitale i lekarzy jest 
wręcz kompromitujące. Na terenach ko­
lonialnych nie ma też przeważnie żad­
nych uczelni lekarskich. (PAP),

Projekt konstytucji 
zachodnio-niemieckiej 
w opracowaniu

Z HerrenChiemsee (Alpy Bawarskie) 
donoszą, że rzeczoznawcy 11 krajów za- 
chodnio-niemieckich opracowali projekt 
konstytucji dla Niemiec zachodnich, 
który przedstawią we wtorek na sesji 
plenarnej „konferencji kcxnstvitucyjnei". 
która odbywa się w tejże miejscowo­
ści. (PAP)

U) skr&Gie
Sąd wojskowy w Drama skazał na śmierć 
siedmiu dalszych powstańców greckich.

O
W czasie obchodu rocznicy proklamowa­
nia dominium w Indiach w dniu 15 sierp­
nia doszło do rozruchów w Agra, pod­
czas których zginęło 18 osób, 135 zosta­
ło rannych, a 410 aresztowanych.

O
Samolot RAF „Vampire“ (o napędzie 
odrzutowym), stacjonowany w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej Niemiec lądo­
wał przymusowo na 6 kim w głąb strefy 
radzieckiej. Pilot nie doznał szwanku.

O
Oficer armii izraelskiej Herzog został 
zastrzelony przez Strzelca arabskiego w 
chwili, gdy owarzyszył konsulowi ge­
neralnemu USA Mac Donaldowi na „zie­
mi niczyjej" mięrzy pozycjami żydow­
skimi i arabskimi na froncie północno- 
jerozolimskim.

O
Oddziały żydowskie zajęły we wtorek 
rano ośrodek Czerwonego Krzyża w Je­
rozolimie.

lionów złotych i przeznaczona jest na 
orki, nawozy pomocnicze i nasiona dla 
gospodarstw chłopskich, przede wszyst­
kim mało i średniorolnych.

Z sumy tej rolnicy na ziemiach 
dawnych otrzymają 450 milionów zł, 
zaś rolnicy na Ziemiach Odzyskanych 
1 miliard złotych. Z kredytów przy­
znanych rolnikom na ziemiach daw­
nych przeznaczono 55 milionów zł dla 
tych, którzy należą do bloków nasien­
nych, oraz 395 milionów kredytu 
krótkoterminowego na kupno nasion i 
na orkę dla drobnych i średniorolnych 
gospodarstw, Kredyt ten udzielany bę­
dzie w wysokości do 20.000 zł, a w 
woj. lubelskim i rzeszowskim, do wy­
sokości 40.000 zł na jedno gospodar­
stwo.

Dla rolników na ziemiach odzyska­
nych przeznaczono cztery rodzaje kre­
dytu. Na kupno nasion siewnych i orkę 
dla osadników, którzy osiedlili się na 
Ziemiach Odzyskanych w 1948 r. — 
225 mil. zł. Wysokość indywidualnej 
pożyczki nie 'może w tym wypadku 
przekraczać 20 tys. zł.

Na kupno nasion siewnych rolnicy, 
zorganizowani w blokach nasiennych, 
korzystać mogą z kredytu w ogólnej 
wysokości 25 mil. zł.

Kredyt krótkoterminowy na kupno 
nawozów sztucznych wynosi 350 mil. 
zł. Indywidualnie pożyczka nie może 
tu przekraczać 15 tys. zł.

Rolnicy na Ziemiach Odzyskanych 
otrzymają ponadto 400 mil. zł kredytu 
inwestycyjnego średnioterminowego. 
Kredyt ten przeznaczony jest dla tych, 
którzy objęli gospodarstwa rolne w 
roku 1948, a po zaspokojeniu ich po­
trzeb, dla tych, którzy osiedlili się w 
drugim półroczu 1947 r. i dla osadnic­
twa grupowego.

W okresie jesiennej akcji siewnej 
planuje się dostarczyć ogółem 474.708

Protest bułgarskiego
Czerwonego Krzyża

Czerwony Krzyż bułgarski odmówił 
wzięcia udziału w konferencji Czerwo­
nego Krzyża rozpoczynającej się dnia 
18 bm. w Sztokholmie. Bułgaria pro­
testuje w ten sposób przeciwko dopu­
szczeniu na tę konferencję Hiszpanii 
frankistowskiej, podczas gdy władze 
naczelne Czerwonego Krzyża nie do­
puściły do przybycia organizacji świa­
towej młodzieży demokratycznej, mię­
dzynarodowej organizacji kobiet i 
światowej federacji związków zawo­
dowych. (PAP)

Kłopoty
przemysłu włókienniczego 
we Francja

Jak oświadczył przewodniczący 
związku pracowników przemysłu włó- 
k;enniczego okręgu Nord, należy oba­
wiać się w najbliższych tygodniach 
zamknięcia tkalni tego okręgu wsku­
tek braku surowców. Dotychczas na­
bywano surowce w Egipcie, płacąc w 
funtach angielskich. Obecnie Egipt do­
maga się zapłaty w dolarach.

Zwraca uwagę charakterystyczny 
głos organu pracodawców przemysłu 
włókienniczego „Information Textile", 
który pisze: „Stany Zjednoczone za­
proponowały Egiptowi kupno całej 
produkcji bawełny egipskiej oraz ma­
gazynowanie jej na miejscu. W celu 
dalszej sprzedaży poszczególnym kra­
jom". W ten sposób Amerykanie, opa­
nowawszy źródła surowców, będą mo­
gli wywierać bezpośredni wpływ na 
działalność francuskiego przemysłu 
włókienniczego. (PAP) 

ton nawozów sztucznych, w tym azoto­
wych 109.770 ton, nawozów fosforo­
wych — 259.497 ton i nawozów pota­
sowych — 105.497 ton. Ilość ta jest 
o 215.549 ton większa od ilości nawo­
zów sztucznych, rozprowadzonych w 
akcji siewnej w 1947 r., kiedy dostar­
czono ogółem 259.159 ton. W porów­
naniu z jesionią 1947 r. wzrósł rów­
nież kredyt na nabycie nawozów 
sztucznych z 210 mil. zł do 350 mil. zł.

Specjalną uwagę zwrócono w tym 
roku na użycie do siewu nasion kwalifi­
kowanych. Plan przewiduje dostarcze­
nie 30 tys. ton nasion zbóż ozimych 
kwalifikowanych, w stopniu oryginal­
nym i pierwszego odsiewu, oraz 1685 
ton nasion zbóż odmianowo jednoli­
tych. (PAP)

Farmerom amerykańskim grozi 
katastrofalny spadek cen

Tegoroczne zlbiory, po których po- 
wstaje nadwyżka produktów rolniczych 
wywołały poważne zaniepokojenie w 
kołach farmerskich. Gdyby nie subsy­
dia rządowe, spadek cen na produkty 
rolnicze byłby nieunikniony w tej je­
sieni. Koła farmerskie przypominają so­
bie depresje z 1920 roku zapoczątkowa­
ne właśnie katastrofalnym spadkiem

Walka z imperializmem zachodnim
Powstanie w Burmie zatacza coraz 

szersze kręgi. Ostatni komunikat rzą­
dowy ogłoszony w Rangoon donosi, 
że „wojska rządowe" odparły częścio­
wo ataki kilkuset powstańców w 
dwóch punktach w odległości 88 i 48 
km na północ od Rangoon. Ruch po­
wstańczy spowodował również zakłó­
cenia w komunikacji. Utrudniona jest 
również żegluga przybrzeżna. Minister­
stwo spraw zagranicznych chińskiego 
rządu Kuomintangu nakazało konsula­
tom chińskim na Malajach ścisłą

Uroczystości pożniwne 
na Węgrzech

Dnia 28 sierpnia w 78 miastach i 
wsiach odbędą się uroczystości po­
żniwne pod hasłem „nowego chleba". 
Podczas tych obchodów będą przema­
wiali przedstawiciele partyj koalicyj­
nych w mieście Kocskemat. Wygłosi 
przemówienie sekretarz generalny wę­
gierskiej partii pracujących Rakosi. 
Koła polityczne przywiązują wielkie 
znaczenie do tego przemówienia. (PAP) 

BsyMe i Hiszpanie 
na kongresie intelektualistów

W najbliższych dniach wyjeżdża z 
Meksyku na kongres intelektualistów 
do Wrocławia delegacja w skład któ­
rej wchodzi m. in. Leopoldo Mendez, 
wybitny grafik, założyciel „związku pi­
sarzy i artystów rewolucyjnych", lau­
reat wielu nagród krajowych m. in. 
pierwszej nagrody graficznej (w r. 1946).

Z Meksyku wyjeżdża również delega­
cja hiszpańska z dr. Jose Giral — byłym 
premierem — na czele. (PAP)

ZrUMAM 
podpisał ustawę 

„antyinflacyjna"
Prezydent Truman podpisał tzw. 

ustawę antyinflacyjną. Prezydent Tru­
man zakomunikował równocześnie, że 
kongres republikański nie rozwiązał 
rzetelnie problemu inflacji. Kongres 
powziął decyzje odnośnie kontroli nad 
kredytami operacyjnymi, Truman przy­
znał, że nożyce między cenami a za­
robkami znacznej większości obywate- 
.li amerykańskich ciągle rozszerzają 
się. (PAP)

Ze Springfield (Illinois) donoszą, że 
senator Igen Taylor, kandydat partii 
postępowej na wiceprezydenta USA 
oświadczy? -tam, iż Stanom Zjednoczo­
nym nie zagraża atak ze strony Zwią­
zku Radzieckiego. Taylor przypomniał 
jak bardzo Związek Radziecki został 
zniszczony wojną podkreślając, że „ra­
dziecki system ekonomiczny daje na­
rodowi lepsze warunki życia w czasie 
pokoju niż w czasie wojny".

Dalej Taylor zaatakował ostro plan 
Marshalla, stwierdzając, że w ramach 
tego planu Stany Zjednoczone pragną 
„żywić te narody, które uważają za 
potencjonalnych aliantów przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu".

Zdaniem Taylora, oszczercza akcja 
dwóch starych partyj pod adresem 
partii postępowej tłumaczy się tvm, że 
Wallace stoi na gruncie „możliwości i 
konieczności" pokoju ze Związkiem 
Radzieckim.

cem na produkty rolnicze. Spodziewają 
się one jednak, że rząd poczyni wysiłki 
dla zapobieżenia tej katastrofie.

Akcja rządu ma wyrazić się w rzą­
dowych zakupach zboża, stwarzaniu 
maksymalnych możliwości eksporto­
wych oraz udzielaniu pożyczek pod za­
staw zmagazynowanego ziboża. (PAP)

współpracę z władzami brytyjskimi w 
ich akcji przeciwko walczącym o wy­
zwolenie powstańcom malajskim.

„Times” ujawnia poważne zaniepo­
kojenie sytuacją w Burmie, widząc w 
tamtejszych wydarzeniach fragment 
ruchu, który rozwija się równocześnie 
na Malajach, w Indonezji, w Chinach, 
w Indiach i w Siamie pod hasłem 
walki przeciwko imperializmowi za­
chodniemu i o przeprowadzenie reform 
społecznych.

Według wtorkowych doniesień, rząd 
brytyjski bada obecnie w jaki sposób 
przedostała się do opinii publicznej 
ściśle poufna wiadomość, że brygada 
gwardii angielskiej przygotowuje się 
do wyjazdu na Malaje. (PAP)

Strajk pracowników 
pocztowych w Grecji

Jak donosi z Aten agencja Reutera, 
tamtejszy gubernator wojskowy zmo­
bilizował strajkujących robotników 
poczt i telegrafu, ostrzegając ich, iż 
staną przed sądem wojskowym jako 
dezerterzy w razie kontynuowania 
strajku. Strajk wybuchł na tle żądań 
o„ podwyżkę płac. (PAP)

Konfident gestapo, b. O NR-o wiec 

odpowie przed sadem
Sąd Okręgowy w Warszawie rozpa­

trzy wkrótce sprawę Jana Bonifacego 
Jóźwiickiego o to, że jako konfident 
gestapo działał w latach 1939—45 na 
szkodę ludności polskiej. Zadenuncjo- 
wał on w gestapo członków polskiego 
ruichu oporu: Macieja Stojanowskiego, 
Ryszarda Oracza i Kępine, którzy zo­
stali aresztowani i następnie straceni w 
obozie koncentracyjnym.

Oskarżony — członek ONR i Falan- 
gii już przed wojną utrzymywał kon­
takt z niemieckim wywiadem wojsko­
wym.

Po wkroczeniu okupanta Jóźwicki 
wstępuje do gestapo, a jednocześnie 
stara się zaskarbić zaufanie członków 
polskiego ruchu oporu. Przedstawiając 
się jako działacz polskiej organizacji 
niepodległościowej wchodzi w roku 
1941 w kontakt z członkami podziemnej 
PPS: Sto janowskim, Oraczem i Kepimą, 
których następnie denuncjuje w ge­
stapo.

W roku 1941 Jóźwicki nawiązuje 
współpracę z agentami wywiadu nie­
mieckiego, członkami „Klulbu Białych 
Rosjan" Włodzimierzem Szelechowem i 
Włodzimierzem Nowickim Jóźwicki 
wstępuje do' uformowanej przez hitle­
rowskich Rosja® grupy dywersyjnej i

Wreszcie Taylor stwierdził, że ame­
rykańskie fabryki zbrojeniowe są zbę­
dne i przeznaczone tylko do utrzyma­
nia wysokich cen, dogadzających prze­
mysłowcom. (PAP).

Zakaz inwesiycyj 
w Bizonii 

bądzia zniesiony
Berliński korespondent „Wall Street 

Journal'4 Erans, zapowiada zniesienie 
w najbliższe; przyszłości zakazu no­
wych inwestycyj zagranicznych w an- 
glo-amerykańskich strefach Niemiec. 
Evans twierdzi, że ostatnia konferencja 
generała Clay‘a i generała Robertsona 
we Frankfurcie dotyczy właśnie tej 
sprawy. Generał Clay przedstawić ma 
Robertsonowi nową wersję propozycji 
amerykańskiej, której przeciwstawiali 
się pierwotnie Anglicy w obawie, że 
bankierzy i przemysłowcy brytyjscy u- 
cierpią na rzecz inwestorów amerykań­
skich rozporządzających dolarami.

Równocześnie prowadzone będą roz­
mowy z rządem francuskim, w celu roz­
szerzenia planu amerykańskiego na 
strefę francuską Niemiec. (PAP).

Narady ministrów 
handlu zagranicznego 

ZSdZdZ i Czaakostowacji
We wtorek rano odlediał samolo­

tem do Moskwy czechosłowacki foni- 
nister handlu zagranicznego dr Gregor 
wraz ze swym zastępcą Loeblem. Dele­
gacja czechosłowacka omówi z ra­
dzieckim ministrem handlu zagraniczne­
go Mik o jonem rozmiary wymiany han­
dlowej na rok 1949 na podstawie dłu­
goterminowego' układu handlowego, 
izawarbego między Czechosłowacją a 
Związkiem Radzieckim. (PAP)

Protesty
przeciwko spekulacji 
w Niemczech zachodnich

W Niemczech zachodnich trwa akcja 
protestacyjna przeciwko spekulacji. 
Sekretarz generalny bawarskich związ­
ków zawodowych Georg Reuter, zapo­
wiedział na wiecu protestacyjnym w 
Regensburgu bojkotowanie sklepów u- 
prawiających spekulację i inne środki 
samopomocy ze strony mas pracowni­
czych. Górnicy w Essen domagają się 
ustalenia maksymalnych cen oraz 
sprowadzenia poziomu cen z powrotem 
do stanu, jaki istniał przed reformą 
walutową.

W Cuxhaven delegaci związków zawo­
dowych wywieszają plakaty, potępiające 
spekulację na wszystkich sklepach, któ­
re nie obniżają cen. (PAP)

wyjeżdża na wschód, gdzie bierae czyn­
ny udział w antyradzieckiej dywersji..

Do akt sprawy załączone eą liczne 
dowody, zbierane przeciw Jóźwickiemu 
przez wywiad polskiego ruchu oporu.

(PAP)

Francja stoi otworem 
dla hiszpańskich 
falangistów

„Iber Presse’ podaje, że rząd francu­
ski zezwolił na wjazd do Francji franki- 
stowskim organizacjom „kulturalnym" 
na podstawie paszportów zbiorowych. 
H-iezpańskie koła rfepublikańskie wyra­
żają opinię że główną misją owych 
„kulturalnych" organizacyj będzie u- 
prawianie propagandy frankistowskiej 
oraz szpiegostwa ńa rzecz Franco.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
zewolenie na wjazd do Francji „kul­
turalnym" organizacjom falangistów 
zbiegło się z wydaniem w ręce poli­
cji frankistowskiej republikanów 
hiszpańskich, którzy nielegalnie 
przekroczyli! granicę pirenejską.

(PAP)



CHLEBA w KRAJU
nie zabraknie

Harmonijny wysiłek narodu 
przyniósł obfity plon

Na podstawie pierwszych prób nych omłotów, dokonanych w 
różnych okolicach kraju, można ju ż dzisiaj stwierdzić, iż piony 
zbóż są znacznie wyższe od urodzajów roku ubiegłego. Najlepiej 
wypadl urodzaj na Pomorzu i w 
znańskim.

Podczas, gdy w roku ubiegłym rol­
nicy na Pomorzu zbierali z hektara 
8,32 q żyta wzgl 8,6 q pszenicy, czy
11.7 q jęczmienia omłoty tegoroczne' 
wykazują: żyta 18 q, pszenicy ozimej 
19 q i jęczmienia 18 q. Analogiczne 
.cyfry dla województwa łódzkiego po­
dają 17 q żyta, zamiast zeszłorocznych 
7,5 q, pszenicy ozimej 16 q zamiast
7.7 q. Przodujące pod względem kultu­
ry rolnej ziemie poznańskie wykazują

W niedzielę 22 bm. zostanie otwarta 
wystawa regionalna w Kępnie

Powiat kępiński w trzyletnim planie 
odbudowy kraju — oto hasło pod ja­
kim odbywa się tegoroczna wystawa 
regionalna w Kępnie, której otwarcie 
nastąpi w niedzielę, dnia 22 bm. Przy­
znać trzeba, że Komitet poczynił wszy­
stko co było w jego mocy, aby doro­
bek gospodarczy i społeczny powiatu 
pokazać w jak najokazalszych ramach. 
Budynek Gimnazjum, dom Inspektora­
tu Szkolnego oraz gmach szkoły po­
wszechnej i przyległe tereny stanowić 
będą estetyczną całość terenu wysta­
wowego.

Na tym rozległym terenie tozmiesz- 
czone są pawilony przemysłu miejsco­
wego, rzemiosła, hodowli i ekspona­
tów rolnictwa, oświaty, kultury i pra­
cy społecznej; Swój trzyletni dorobek 
w dziedzinie urządzeń użyteczności 
publicznej pokaże również na 
wie samorząd terytorialny.

W czasie tfwania wystawy 
dc 29 sierpnia rb.) odbędzie 
Kępnie szereg zjazdów regionalnych 
wszystkich działających na terenie po­
wiatu organizacyj społecznych, poli­
tycznych, zawodowych i młodzieżo- 
__ ♦_________________________________

wysta-

(od 22 
się- w

Kolejarze
zmienia, umundurowanie

Jak się dowiadujemy z Dyrekcji 
PKP, w najbliższym czasie zmienione 
zostanie — na zarządzenie Minister­
stwa Komunikacji i Głównego Zarzą­
du ZZK — umundurowanie pracowni­
ków Kolei. Dotychczasowe mundury 
granatowe zastąpione zostaną ubra­
niami i płaszczami koloru marengo. 
Zamiast rogatywek, kolejarze nasi bę­
dą nosić okrągłe czapki.

Nowe mundury, których produkcję 
podjęły już poszczególne ośrodki za­
kładów umundurowania, będą uszyte 
według fasonu angielskiego. Z chwilą 
wyprodukowania większej ilości no­
wych kompletów zostaną one rozpro­
wadzone między pracowników kolei.

(c) 

Óffarza zniszczyła 
ponad 70 gospodarstw

W pow. krasnystawskim woj. lubelskim 
na terenie gm. Wysokie i Żółkiewka we 
wsiach Huta i Wola Sobieska burza 
połączona z wichurą i gradem znisz­
czyła ponad 70 gospodarstw, zrywając 
dachy, wywracając budynki i rozrzuca­
jąc sterty zbożowe. Grad wielkości o- 
rzecha włoskiego' wyrządził poważne 
szkody w sadach owocowych i warzyw­
nych oraz w roślinach okopowych.

(PAP)

Ceduła
giełdy zbożowo-fowarowej 

w Poznaniu
z dnia 16 sierpnia 1948 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, su­
chy, przeciętnej jakości handlowej za 100 
kg w handlu hurtowym, franko wagon st. 
zalad. w woj. pozn.

Standarty: Pszenica 748 g/1 (127,1 f. h.), 
żyto 675 g/1 (115,0 f. h.), jęczmień 653 g/1 
(110.6 f. .h.), owies 440 g/1 (73,3 f. h.)

Pszenica 3500, żyto 2175,. jęczmień 2075, 
owies 2075, gryka 4600 do 4800, proso 3200 
do 3500.

Mąka pszenna 70% 5500, mąka żytnia 80% 
3150, kaszka pszenna 8500, kasza jęczmienna 
65% 4200, płatki owsiane 7000, otręby pszen­
ne 1600, otręby żytnie 1300, otręby jęcz­
mienne 1100, otręby kukurydziane 1100.

Łubin gorzki 3800 do 4100, łubin niegorzki 
4200 do 4500, rzepak ozimy 6500 do 6800, 
siemię lniane 17 500 do 18 000, gorczyca 7500 
do 7800, Inkarnatka 21 000 do 23 000.

Makuchy lniane w taflach 3900 do 4000, 
makuchy rzepakowe w taflach 1900 do 2000, 
śrut lniany 3100 do 3300, śrut rzepakowy 
1800 do 1900, siano prasowane 675 do 775, 
słoma prasowana 550 do 600.

Marchew jadalna 1100 do 1300, pomidory 
4500 do 5200,1 kapusta 1100 do 1300, buraki 
ćwikłowe 1400 do 1600, ziemniaki-rychliki 
650 do 725, jabłka przemysłowe 2500 do 3000, 
jagody czarne 4600 do 5400, olej lniany 65 000 
do 70 000, olej rzepakowy 33 000 do 35 000

Tendencja spokojna.

województwach łódzkim i po-

q.z hektara: żyta 15 q, pszenicy 18 
jęczmienia 15 q oraz owsa 16,5 q.

Niezmiernie dużo wysiłku dla uzy­
skania dobrych plonów włożyli rolni­
cy Ziem Odzyskanych, zwłaszcza na 
Mazurach, gdzie jeszcze do^niedawna 
większość gruntów uprawnych była 
niezagospodarowaną. Tak np. w Ol- 
sztyńskiem żyto i pszenica obrodziły 
często więcej, niż podwójnie, owies 
zaś i jęczmień dopisały świetnie.

« *
wych. Ponadto w dniu 25 bm. odbę­
dzie się tamże zjazd starostów woje­
wództwa poznańskiego.

Na zakończenie wystawy odbędą się 
w niedzielę, 29 sierpnia uroczystości 
dożynkowe w skali powiatowej.

(Dżin.)

Wyrok w procesie bandy. 
Która obrabowałeś 

m. in. kasę poznańskiego Urzędu Wojewódzkiego
W Sopocie zakończył się sensacyjny 

proces wielkiej szajki rabunkowej, któ­
ra dokonała ogółem 18 napadów z 
bronią w ręku. W r. 1946 bandyci zor­
ganizowali m. in. zuchwały napad na 
kasę Urzędu Wojewódzkiego w Pozna­
niu, o czym swego czasu donosiliśmy.

Uznając działalność szajki za prze­
stępczą i zagrażającą bezpieczeństwu 
ludności, sąd skazał: oskarżonych Heka 
i Bigusa na karę śmierci z pozbawie­
niem praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawsze i konfi­
skatę mienia na rzecz Skarbu Państwa. 
Armatyńskiego na dożywotnie więzienie 
z pozbawieniem praw na lat 5, Siewruka 
na 5 lat więzienia, Kłodzińskiego Zbig­
niewa na 7 lat więzienia i pozbawienie 
praw na lat 2, Kłodzińskiego Lecha 1 
Kubkę Edwarda na 6 lat więzienia 1 
pozbawienie praw na lat 2. Głowac­
kich Kazimierza i Zbigniewa na 2 i pół 
lat więzienia, Hatnównę na 2 lata wię­
zienia, Skwarka na 18 miesięcy wię-

Budowniczy mauzoleum 
w Palmirach 

zamordowany
W Palmirach na skraju lasku znale­

ziono zwłoki zamordowanego inż. Wła­
dysława Żelaźnickiego, kierownika ro­
bót przy mauzoleum ku czci ofiar be­
stialstwa hitlerowskiego. Obok zwłok 
znaleziono rower.

Inżynier Zelaźnicki został zastrzelony 
gdy jechał z Warszawy na miejsce ro­
bót. Przypuszczalne podłoże zbrodni — 
chęć rabunku.

Wieśniacy o- 
że Michalakowa po- 

pewnej dziewczynce, 
zachorowała na e>pi- 
,,diabła w placku".

Ciemnogród pod Rypinem. 
W Rypinie przed Sądem 
Grodzkim odbył się proces 
80-Ietniej staruszki Marianny 
Michalakowej posądzonej we 
wsi o czary, 
rzekli, 
dała 
która 
lepsję 
Zmuszono staruszkę do zdję­
cia uroku a ponieważ nie 
osiągnęło to pożądanego 
skutku dotkliwie ją skato­
wano. Sąd Grodzki skazał 6 
wieśniaków na 'przykładne 
kary aresztu.

Tyfus w Bawarii. W Gór­
nej Bawarii wybuchła epide­
mia tyfusu. Dotychczas za­
notowano około 80 wypad­
ków zachorowań.

Złoty połów. Na Sekwanie 
w pobliżu Paryża rybacy wy 
łowili 3 skrzynki. Po otwar­
ciu okazało się, że zawiera­
ją one złoto w sztabach war-

Bardzo pomyślny jest fakt, że plon 
roślin motylkowych, a więc saradeli, 
łubinu, wzrósł o 300 do 400 procent.

Dzięki temu będzie można w roku 
przyszłym rozszerzyć uprawy śródplo- 
nów i poplonów na paszę i ■zielony na­
wóz.

Jakie czynniki złożyły się na tak 
świetne wyniki tegoroczne?

Zsumowało się tutaj, poza wynikiem 
samego rolnika — kilka czynników. I 
tak, warunki klimatyczne były sprzy­
jające, a planowa pomoc Państwa bar­
dzo wydatna. Poprzez ośrodki maszy­
nowe dostarczono rolnictwu odpo­
wiedniej ilości traktorów, maszyn i na­
rzędzi, a ponadto 4.186.000.000 zł kre­
dytów na orkę, nawozy sztuczne i na­
siona. Momentem, którego niepodobna 
nie doceniać to fakt, iż PO RAZ PIER­
WSZY W POLSCE ŻNIWA MIAŁY 
CHARAKTER ZORGANIZOWANY. 
Tam, gdzie jeszcze nie wystarczyły 
gminne „komitety żniwne", ochotni­
cze brygady i pomoc sąsiedzka, brak 
rąk do prący uzupełniali ochoczo ju­
nacy „Służby Polsce" w-ramach akcji 
„trzy dniówek".

Jest wreszcie niewątpliwe, że do wy­
sokich zbiorów przyczyniło się indy­
widualne i zespołowe współzawodnic­
two pracy w rolnictwie, podjęte przez 
gromady, gminy, powiaty i wojewódz­
twa.

Wezwanie do współzawodnictwa 
pracy, rzucone przez górnictwo i prze­
mysł, zostało przez rolnictwo podjęte 
i bitwa o produkcję chleba wygrana.

Oddział Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wykazu­
je coraz żywszą działalność na polu 
zbliżenia obu narodów słowiańskich.

W połowie września br. projektuje 
się urządzenie miesiąca wymiany kul­
turalnej. Z tej okazji zjadą do nas 
zespoły śpiewacze, balet oraz soliści 
radzieccy.

W siedzibie Oddziału Wojewódzkie­
go TPPR przy ul. Słowackiego zosta­
nie w najbliższym czasie otwarty klub, 
połączony z jadłodajnią. Klub będzie 
służył przede wszystkim potrzebom de­
legatów i gości przybywających z róż­
nych. okazji do Poznania. Podobne u- 
rządzenia posiadają już oddziały w 
Warszawie i Krakowie. Ponadto do dy­
spozycji członków stoi bogato wypo­
sażona biblioteka z czytelnią.

Dużą zasługą obecnego kierownica 
Oddziału Wojewódzkiego p. inż. dr 
Łopacińskiego jest stały wzrost dzia­
łalności poszczególnych kół w terenie. 

Ostatnio w Dyrekcji Okręgowej 
4--------------- ----------------------------------

Sprawiedliwość go dosięgła

(

zienia, Marszalca na 15 miesięcy wię­
zienia.

W stosunku do Zarębskiej postępo­
wanie umorzono. Maślanka zaś został 
uniewinniony.

Szpiegował i oskarżał rodaków 
przed władzami niemieckimi

W najbliższych dniach, przed Wydz.l W toku wszczętych po zakończeniu 
żarn. S. O. w Inowrocławiu, rozpocznie |okupacji dochodzeń przez 6ądy pplekie 
się proce® przeciwko Kazimierzowi Bal­
cerzakowi, oskarżonemu o denunejofwa- 
nie przed władzami niemieckimi ofice­
rów b. inowrocławskiego1 59 pułku pie­
choty.

Proces ten będzie echem głośnej w 
roku 1940 rozprawy przeciwko mjr. Ko­
niecznemu i por. Tomaszewskiemu, któ­
ra odbyła się w Inowrocławiu, przed spe­
cjalnym ‘sądem niemieckim. Głównym 
oskarżycielem i świadkiem dowodowym 
in.a tej rozprawie byił K. Balcerzak, po­
dający się zia podporucznika Wojsk 
Polskich. Jak się okazało, Balcerzak był 
tyllko szere go wicem, zaś podczas kam­
panii polsko-niemieckiej w 1939 roku 
wzięty do niewoli, podał się zia podpo­
rucznika WP. i umieszczony został w 
Oflagu, w którym przebywali oficerowie 
inowrocławskiego 59 pułku piechoty m. 
in. mjr Konieczny i por. Tomaszewsiki.

Oskarżony Balcerzak denuncjował do 
władz niemieckich, iż oficerowie polscy, 
brali udział w mordowaniu voliksdeut- 
sicihów w okolicy Radojewa, w pow. 
inowrocławskim, względni® wydawali 
odpowiednie rozkazy swoim podwład­
nym żołnierzom, i że byli zdecydowa­
nymi wrogami Niemiec

zawrze

jr Miska -----------
i z daleka

tości około 600 tyś. 
rów.

Ceny idą w górę. ( 
detaliczne na artykuły 
żywcze w i ’ ’ 
włoskich 'wzrosły od 
lipca do 5 sierpnia 
o 4,5%. Ceny na artykuły 
spożywcze racjonowane
zwiększyły się o przeszło 
40%. M. in. zanotowano po­
ważną zwyżkę cen chleba i 
makaronu. Wobec zwyżki 
rząd de Gasperi'ego jest bez­
radny.

Ceny 
spo- 

ałównych miastach 
'wzrosły od 25

dola- go. Sztuka ta odniosła duży 
sukces. W Teatrze Reali­
stycznym w Pradze grano 
„Damy i Huzary" — Fredry. 
Utwór ten wejdzie do reper­
tuaru teatru także w nowym 
sezonie.

Polskie sztuki na estradach 
czeskich. Teatr w Brnie wy­
stawił w ubiegłym sezonie 
„Dwa Teatry" Szaniawskie-

Sztorm uszkodził molo so­
pockie. Na skutek sztormu, 
który szalał w dniach 13 i 
14 bm. na Bałtyku zostało 
uszkodzone molo sopockie w 
swej dolnej części tak znacz­
nie, że zamknięto wstęp dla 
publiczności do miejsca, gdzie 
przybijały statki żeglugi 
przybrzeżnej.

Arkady Fiedler wraca z
Meksyku. Znakomity pisarz

Poseł kydorczyk opuszcza Wielkopolska
Jak już donosiliśmy naszym Czytelni­

kom — decyzją władz naczelnych Par­
tii dotychczasowy I Sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego Polskiej Partii Robo - 
niiczej w Poznaniu poseł Jan Izydorczyk 
został powołamy na wyższe stanowisko. 
W związku z tym w siali _ Odrodzenia

gate w swej treści i tematyce były prze­
glądem wszechstronnej działalności po­
sła Izyidorczyka w czasie trwania Jegn> 
kadencji w Poznaniu i pozwoliły w 
rzeczowym skrócie ocenić należycie Je­
go zasługi jakie położył dla odbudowy 
i rozbudowy Wielkopolski Na szcze­
gólne podkreślenie zasługują słowa wo­

ni. in. „jeśli Wielkopolska zajęła jedno 
z przodujących miejsc w Polsce — jest 
to w dużej mierze zasługa opuszczają­
cego nas posła Izydorczyka".

Dziękując za tyle miłych i serdecz­
nych słów, skj&j-owanych pod swym a- 
dreseTn poseł -feydorczyk zapewnił ze­
branych, że nigdy nie zerwie kontak­
tów z swą rodzinną ziemią wielkopolską, 
Przedstawiając swego następcę na sta­
nowisku I Sekretarza KW PPR posła 
Minora — zaapelował poseł Izydorczytk 
o równie bliską i serdeczną z mm 
współpracę.

Starego Ratusza odbyło się spotkanie gólne
towarzyskie, zorganizowane staraJ^®“i iPśłi Wielkopolska zajęła jedno
prezydenta miasta mgr. Sroki. Uduia 
w nim wzięli czołowi przedstawiciele j 
wielkopolskiego świata politycznego,; 
pracy, nauki, kultury i szruki, którzy 
w osobach: prezydenta Sroki, wojewody 
Brzezińskiego, przewodniczącego Pięk- 
niewskiego, posła Włodka, płk. Łusta- 
cza, posła Jonsika, prezesa Milczyń- 
skiego, prezesa Andrzejczaka, posła 
Młoteckiego, prezesa Janaska, d'r. Sza- 
łagana, dr. Skowrońskiego, sekretarza 
Wolniewicza, dyr. Borowskiego i wice­
prezesa red. Leny-Kisielewskiego że­
gnali okolicznościowymi przemówienia­
mi posła Izydo.rczyka. Przemówienia, bo-

Coraz więcej obywateli
docenia celowość otaii T.P.P.l.

przeciwko Balcerzakowi, ustalono, że 
wśród akt specjalnego sądu niemieckie- 

odnałezionych w Inowrocławiu, 
akta sprawy mjr. Koniecz- 
Tomaszewskiego oraz ich 
Balcerzaka

go, 
znajdują się 
nego i por. 
oskarżyciela

Rozprawa powyższa budzi w stolicy
Kujaw wielkie zainteresowanie. (x)

2 tysiące chłopów
leczy się w uzdrowiskach

Na mocy zawartego porozumienia 
między Min. Zdrowia a ZSCH, naczelna 
dyrekcja państwowych uzdrowisk za­
rezerwowała w swoich domach ok. 5 
tys. miejsc dla chłopów. W chwili 
obfecnej w uzdrowiskach leczy się 
2 tys. chłopów. W sezonie jesienno-zi­
mowym przyjętych będzie na leczenie 
jeszcze 3 tys. chłopów. Na cele akcji 
uzdrowiskowej dla chłopów Min. Zdro­
wia przyznało 140 mil. zł. (PAP).
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poznański • Arkady Fiedler 
powraca na statku „Batory" 
do kraju z podróży po 
Meksyku, mającej na celu 
dostarczenie mu wartościowe­
go materiału do nowej po­
wieści.

Meble z aluminium. Pań­
stwowa fabryka aluminium 
na Węgrzech produkująca 
meble z aluminium przystą­
piła do eksportu tych pro­
duktów. Znajdują one duży 
popyt w Wielkiej Brytanii.

Wzrost przeładunku. W 
pierwszych dziesięciu dniach 
siernnia port szczeciński 
przeładował 104 tys. ton róż- 
pych towarów. Tym samym 
osiągnięto wzrost przeładun­
ku w porównaniu z odpo­
wiednim okresem z poprzed­
niego miesiąca o blisko 4 
tys. ton. Lipiec był rekordo­
wym miesiącem pod wzglę- 
dem obrotów towarowych, (o) 

Poczt i Telegrafów utworzył się sa­
modzielny oddział, którego kierowni­
kiem został wicedyrektor ipż. Rybar- 
ski. Dotąd 50% pracowników zgłosiło 
chęć wstąpienie w szeregi TPRR. Od 
1. 7. br. tj. od dnia objęcia kierownic­
twa przez inż. dr. Łopacińskiego, Od­
dział Wojewódzki powiększył się o 
przeszło 15 tys. członków, (wm)

będzie przemawiać
do mieszanego audytorium

29 sierpnia Henry Wallace udaje się 
na tygodniowy objazd siedmiu stanów 
południowych USA. Wallace przyjął 
zasadę przemawiania wyłącznie przed 
mieszanymi audytoriami białych i Mu­
rzynów. Objazd stanów południowych 
rozpocznie kampanię wyborczą Wal- 
lace'a. *

Wystąpienia Wallace'a poświęco­
ne będą głównie walce z podżega­
czami wojennymi, problemowi wy­
sokich cen, obronie praw świata 
pracy oraz zwalczaniu dyskryminacji 
rasowej. (PAP)

Praca
kćf powiatowych ZMP

rozwija się pomyślnie
W Poznaniu odbyła się I pokongre- 

sowa odprawa przewodniczących i wi­
ceprzewodniczących Z. P. Związku 
Młodzieży Polskiej z woj. poznańskie­
go. Odprawie przewodniczył poseł 
Młotecki, a wzięli w niej również 
udział komendanci powiatowi „Służby 
Polsce" z płk. Krzywanią — komen­
dantem wojewódzkim „S. P.” na czele.

Przedłożone sprawozdania przewod­
niczących Zarządów Powiatowych Z. 
M, P. wykazały, że Związek jest — 
mimo trudności związanych z akcją 
scalenia organizacyjnego i gospodar­
czego — organizacją żywotną. Dowo­
dem tego jest zanotowany w ostatnich 
tygodniach duży napływ nowych człon­
ków i liczne akcje społeczne oraz im­
prezy artystyczne organizowane w 
wielu powiatach.

Referat p. Glibowskiej naświetlił 
zgromadzonym kierunki pracy oddzia­
łów powiatowych.

Na zakończenie odprawy wysłano 
dc prezydium Międzynarodowej Kon­
ferencji Młodzieży Pracującej depeszę 
wyrażającą solidaryzację kół powiato­
wych Z. M. P. z uchwałami konferen­
cji. (c)

„Batory** przywozi
polskich prawników

z
Na pokładzie „Batorego” przybywa 

do Polski 5-osobowa wycieczka praw­
ników polsko-amerykańskich, składa­
jąca się z adwokatów: Gutowskiego i 
Szatkowskiego z Nowego Jorku, oraz 
Wójcińskiego, Kozdroja i Sapały z De­
troit. Mecenas Gutowski jest znanym 
działaczem Polonii i wydawcą postę­
powego tygodnika nowojorskiego 
„Nowa Epoka”. (PAP)

ZJAZO OKRĘGOWY
Zw. Inwalidów 
Wojennych R. P.

w Poznaniu
II Powojenny Zjazd Delegatów Okrę­

gu Poznańskiego Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej, 
odbędzie się w dniach 21 i 22 sierpnia 
w Poznaniu. Otwarcie Zjazdu nastąpi 
21 sierpnia br. o goclz, 14. Obrady od 
bywać się będą w auli Akademii Han­
dlowej w Poznaniu, Wały Zygmunta 
Starego 2/3. Delegatów uprasza się ° 
punktualne przybycie.
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Szkolnictwo wielkopolskie na nowych drogach rozwoju
Szczególnie uwzględnione będą Brak mięsa jest chwilowy

ośrodki robotnicze
i powiaty wschodnie

Przystępując do pracy nad przebudową sieci szkól średnich 
Wielkopolski zdaiemy sobie sprawę, że podejmujemy pracę waż­
ną nie tylko ze względu na dzień jutrzejszy, ale regulującą życie 
na odcinku szkolnym przynajmniej na najbliższe dziesięciolecie. 
Obecna sieć szkół Wielkopolski jest rezultatem pracy kilku po­
koleń. Praca ta była podejmowana z najrozmaitszych pobudek, 
często nie mających nic wspólnego z dobrem naszego narodu 
w ogóle, a z dobrem polskiego dziecka w szczególności.

Nieliczne szkoły, jak Państw. Gimn. 
i Liceum Marii Magdaleny w Poznaniu, 
sięgają początkami okresu rozrostu 
szkolnictwa jezuickiego w Polsce lub, 
jak Państw. Gimn, i Lic. w Trzemesznie 
— okresu Komisji Edukacji Narodowej. 
Prawie połowa szkół wielkopolskich 
powstała w okresie niewoli i służyła 
germanizacyjnym celom niemieckiego 
zaborcy. W okresie międzywojennym 
dużo większą inicjatywę na odcinku 
budowy szkół wykazały organizacje 
społeczne lub przedsiębiorcy prywatni 
niż czynniki urzędowe. Na terenach 4 
powiatów wschodnich Wielkopolski 
dziedziczymy stan pozostawiony przez 
carskiego zaborcę i sanacyjny reżim -nie 
sprzyjający rozbudowie szkół dla dzie­
cka robotniczego i chłopskiego. A na 
Ziemi Lubuskiej obok szkół — pałaców 
objęliśmy w posiadanie także ruiny 
niegdyś wspaniałych gmachów szkol­
nych.

Tę bardzo niezharmonizowaną, na 
skutek gry różnych interesów powstałą 
mozaikę mamy tak przekształcić, by 
uzyskać nowy obraz, ułożony według 
założeń odpowiadających naszej poli­
tyce oświatowej, zgodny z naszymi na­
rodowymi i społecznymi interesami.

na-

Co hamuje rozbudowę 
szkolnictwa?

Jesteśmy jednak ograniczeni w 
szych możliwościach po pierwsze odzie­
dziczonym stanem budynków szkolnych 
i po drugie — niedostatkiem sił nau­
czycielskich.

Większość naszych budynków szkol­
nych była budowana dla niewielkich 
niegdyś gimnazjów niemieckich lub se­
minariów nauczycielskich i może po­
mieścić tylko skromną ilość uczniów. 
A poza tym w wielu ośrodkach, choć­
by np. w Poznaniu, ilość budynków 
szkolnych w porównaniu sprzed wojną 
zmniejszyła się tak bardzo, że na po­
trzeby szkół średnich mamy w tej 
chwili prawie tylko połowę przedwo­
jennego stanu pomieszczeń. A przecież 
kandydatów do szkół przybyła poważ­
na ilość. Wobec tych trudności najbar­
dziej nawet usprawiedliwione postula­
ty muszą być w realizacji mocno ogra­
niczone.

Nauczycieli szkół średnich mamy o 
wiele za mało. W dotychczasowej prak­
tyce ten stan rzeczy pogarszał fakt, że 
wielu z nich pracowało nieekonomicz­
nie. Zbyt dużo było klas o kilku wprost 
uczniach — od 5 poczynając. Na 80 
klas drugich lic. w roku 1947/48 aż 12 
miało poniżej 20 uczniów, przeważnie 
nawet mrfrej niż 15, a pięć nawet po-' 
niżej 10 uczniów. Podobnie z 83 klas 
pierwszych lic. — 16 miało poniżej tej 
normy.

Klasy licealne po 5, 6 i 7 uczniów, 
prowadzone przez nauczycieli specjali­
stów, teraz, kiedy każda godzina pracy 
kwalifikowanego polonisty, matematy­
ka, fizyka i biologa powinna być ce­
niona na wagę złota, te klasy szcząt­
kowe 'to karygodna rozrzutność bar­
dziej kosztowna niż internaty i bursy. 
Jeśli do tego dodamy, że w większości 
szkół nawet te nieliczne komplety dzie­
lą się na grupy według typów liceów 
i według języków obcych, to otrzyma­
my wymowny obraz rozrzutnej gospo­
darki siłami nauczycielskimi, który po­
wstał zapewne nie z winy administra­
cji szkolnej, ale siłą bezwładu, wytwo­
rzoną w okresie odbudowy naszego 
szkolnictwa w pierwszych latach po­
wojennych, a który tolerowany być nie 
może.

Dlatego reorganizacja sieci szkolne] 
musi pociągnąć za sobą komasację 
klas, co w rezultacie ułatwi również 
właściwe wykorzystanie sił nauczyciel­
skich. Oczywiście ta komasacja mocno 
zaważy na nięjednym ośrodku szkol­
nym przez redukcję jego klas i dlatego 
tylko jako zło konieczne może być 
usprawiedliwiona.

Szkoły jedenastoletnie
Tylko tam, gdzie budynki szkolne 

są w stanie pomieścić zarówno szkołę 
podstawową jak i licealną, będą utwo­
rzone szkoły jedenastoletnie. Takich 
szkół będzie w naszym okręgu szkol­
nym 19. Na dawnych ziemiach 9 — w 
tych ośrodkach, które mają duże gma­
chy szkolne: Poznań — jedna męska 
i jedna żeńska, Gostyń, Kalisz — mę­
ska, Krotoszyn, Kościan, Rawicz, Wol­
sztyn i Wągrowiec. Na Ziemi Lubuskiej 
mogło ich powstać więcej z uwagi na 
mniejsze przepełnienie budynków szkol­
nych. Tak więc dotychczasowe gimna­
zja i licea ogólnokształcące w Gorzo­
wie, Gubinie, Krośnie, Lubsku, Mię­
dzyrzeczu, Pile, Rzepinie, Skwierzynie, 
Świebodzinie i Trzciance*Dzostaną z 
dniem 1 września 194& r. szkołami je­
denastoletnimi.

Połączenie szkoły podstawowej, u- 
trzymywanej przez samorząd, ze szkołą 
stopnia licealnego utrzymywaną przez 
państwo może spowodować cały szereg 
nieporozumień 
świadczeń na

na tle

troska o

Rejonizacja szkóf
Reforma ustroju szkolnego wprowa­

dza w roku bieżącym niezwykłej donio­
słości zmianę w zasadzie rekrutacji 
młodzieży do szkół. Szkoły państwowe 
mogą przyjmować młodzież tylko z o- 
kreślonego rejonu szkolnego. Rejon 
szkolny obejmuje jedno miasto, po­
wiat lub kilka gmin. Rejonizacja szkół 
pozwala planować ilość klas, pozwala 
odpowiednio do napływu młodzieży 
rozbudowywać szkołę. Już n’.e jej at­
rakcyjność decyduje o tym, czy szkoła 
będzie miała dużo klas, a ilość kandy-

datów z najbliższego rejonu. W związ­
ku z tą zmianą obszar naszego woje­
wództwa został podzielony na 69 rejo­
nów szkolnych zgodnie z ilością pro­
jektowanych zbiorczych szkół państwo­
wych i samorządowych stopnia liceal­
nego. We wszystkich tych szkołach 
przeprowadzono w czerwcu br. zapisy 

z

I
wych dawnej Wielkopolski. Miejskiego 
Gimnazjum i Liceum Żeńsk!ego w 
Gnieźnie i Powiatowego Gimn. i Lice­
um w Kole. Dzięki temu już tylko 3 
ośrodki powiatowe Wielkopolsk’ będą 
bez państwowych szkół stopnia liceal­
nego: Nowy Tomyśl, Mogilno i Żnin. 

Zamierzeniem władz szkolnych jest 
przejęcie wszystkich szkół samorządo­
wych przez państwo. Jest to pożądane 
zarówno z wychowawczych jak i go­
spodarczych względów. Zwłaszcza go­
spodarczych — bo utrzymanie tych 
szkół bardzo poważnie obciąża budżety 
samorządów.

W perspektywie roku być może naj­
bliższych dwóch lat należy oczekiwać 
ostatecznego przejęcia wszystkich 
szkół samorządowych przez państwo. 
Jest ich obecnie jeszcze 9 — w Gro­
dzisku Wlkp., Koźminie, Kórniku, Lesz­
nie — żeńskie, Nowym Tomyślu Oda- 
lanowie, Pniewach, Sompolnie i Strzel­
nie.

Prawie wszystkie szkoły samorządo­
we i społeczne będą korzystały nadal 
z wydatnej pomocy finansowej pań­
stwa w postaci przydzielonych im eta­
tów nauczycielskich. Prawie połowa 
nauczycielstwa tych szkół będzie na 
utrzymaniu państwa. Jest jasne, że w 
niezwykle trudnej sytuacji budżeto­
wej Ministerstwa Oświaty ten wielki 
wydatek będzie podjęty przez władze 
szkolne w przekonaniu, że szkoły sa­
morządowe będą pełnić nadal rolę 
szermierzy demokratycznego wychowa­
nia i osiągną odpowiednio wysoki po­
ziom naukowy.

do klas VIII i IX już ściśle tylko 
określonych rejonów szkolnych.

Nowe szkoły
Tam wszędzie, gdzie to umożliwiały 

warunki lokalowe powstaną w nadcho- 
dźącym roku szkolnym nowe szkoły. 
Będą to 6zkoły rozwojowe z klasami 
VIII i IX. Tak więc w powiecie koniń­
skim, liczącym 165 tys. ludności pow- 
stają dwie szkoły rozwojowe — w Kle­
czewie i Zagórowie. Powstaje również 
nowa szkoła w Krzyżu, dużym ośrodku 
robotniczym, dla licznie tam osiadłych 
kolejarzy. Szkoły rozwojowe powstałą 
także w Poznaniu dla młodzieży Górczy 
na i przyległych dzielnic, w Mosinie, 
Obornikach i Ostrzeszowie. Mimo sta­
rań władz szkolnych nie udało się powo 
łać do życia jeszcze jednej szkoły dla 
powiatu tureckiego, a brak sił nauczy­
cielskich i etatów spowodował rezygna­
cję z otwarcia takich szkół w Kaliszu 
i Lesznie. Wraz z poprawą na tych od­
cinkach naszego życia szkoły te zosta­
ną w przyszłości otwarte.

Okazało się również niemożliwe ot­
warcie nowych szkół w Sulechowie, 
Śmiglu i Pyzdrach. Zwiększenie o 7 
punktów sieci szkolnej jest dużym wy­
siłkiem władz szkolnych, tym bardziej, 
żó nie udało się uzyskać zwiększenia 
ilości etatów nauczycielskich.

Czy nasza nowa sieć szkolna 
jest bez zarzutu?

Oczywiście — nie! Przede wszystkim 
pozostawia ona jeszcze 3 ośrodki po­
wiatowe bez szkół państwowych. Po 
drugie są w tej sieci jeszcze punkty, 
których potrzebę można by kwestiono­
wać, gdy się weźmie pod uwagę nasy­
cenie terenu szkołami. Np. Sompolno 
w pow. kolskim tuż obok Izbicy Kuj. 
— dla 2 szkól baza rekrutacyjna za 
mała, dla jednej wystarczająca. Podo­
bnie na Ziemi Lubuskiej na jej najsła­
biej zaludnionych terenach pogranicz­
nych. Ale 
w stanie 
uwagi na 
wództwa i 
nie szkół 
ośrodkach 
przeprowadzone.

W oparciu o osiągnięcia i doświad­
czenia tegoroczne w następnym i 
na pewno uczynimy dalsze poprawki 
w naszej sieci szkolnej.

ST. DOBOSIEWICZ
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W związku z rozpisaniem przez Izby 

Rzemieślnicze rejestracji warsztatów 
rękodzielniczych, sprawa nielegalnego 
rzemiosła nabrała aktualności i swo­
istej wagi. Chodzi mianowicie o 
wprzągnięcie w rydwan społecznej go­
spodarki mniej więcej 40 tysięcy tzw. 
dzikich warsztatów, które w porówna­
niu z 14'0 tysiącami legalnych stanowią 
poważną siłę wytwórczą.

Do najczęściej spotykanych „przed­
siębiorstw" w tej grupie należą za­
konspirowane piekarenki, wędliniarnie, 
warsztaty malarskie, zduńskie, ślusar­
skie, zegarmistrzowskie i szewskie. 
Szczególnie w małych miasteczkach i

to co było do naprawienia 
dotychczasowym: ^wrócenie 
wschodnie powiaty woje- 
racjonalniejsze rozmieszcze- 
państwowych zwłaszcza w 

robotniczych zostało już

roku ’p0 wsiach rozgościli się amatorzy te­
go nielegalnego zarobku. W woje­
wództwie poznańskim mniej się ich 
spotyka, chociaż i u nas problem ten

Gospodarka wodna
musi być prowadzona racjonalnie

Jednym z poważniejszych zagadnień 
gospodarczych na które państwo zwra­
ca coraz większą uwagę, podkreślając 
to wzrostem kredytów, jest gospodarka 
wodno-melioracyjna.

Kredyty na cele melioracji wynosiły 
w roku 1944 w budżecie PKWN 560.000 
zł w 1945 skoczyły na 165.000.000, w 
1947 wyrażały się już w miliardach, w 
roku bieżącym wynoszą one 3 miliar­
dy 33.000.000 zł, na 1949 rok prelimi­
nowana na ten cel kwota zamyka się 
sumą 4 miliardy i 600 milionów zł. 
Przyznawane na ten cel kredyty są 
całkowicie wykorzystywane, a plan 
robót w 1947 roku został wykonany w 
112% w zakresie inwestycji, a na od­
cinku szarwarku w 500 procentach.

W roku bieżącym powołano przy 
centralnym Urzędzie Planowania spe­
cjalną koordynującą wszelkie prace w 
tym dziale, komisję gospodarki wodnej. 
Komisja ta dzieli się na podkomisję 
dzielenia wody, podkomisję rzeki Odry, 
rzeki Wisły, Bugu-Narwi oraz podkomi­
sję zaopatrzenia Górnego Śląska w 
wodę. Dokonano wiele na polu szkoLę- 
nia personelu dla prac melioracyjno- 
wodnych. Do chwili obecnej wyszkolo­
no 260 nadzorców pierwszej kategorii, 
161 drugiej kategorii, 40 pomocników 
technicznych i 146 osób na wyższym 
kursie inźynieryjskim. Trzy licea wodno- 
melioracyjne zapewniają uzupełnienie 
kadr średniego personelu techniczne­
go. Dotkliwy natomiast brak w tej 
dziedzinie istnieje w kadrach nauko­
wych czego oczywiście w krótkim cza­
cie nie da się usunąć.

Powyższe dane podał w swym prze­
mówieniu wiceminister rolnictwa Ko­
walewski na zjeździe naczelników wy­
działów i rejonowych kierowników* ro­
bót wodno-melioracyjnych we Wrocła­
wiu.

Dużo czasu poświęcono na zjeździe 
snrawie gospodarki wodnej na Ziemi 
Kłodzkiej, gdzie dzięki konfiguracji te­
renu spływy wody są tak szybkie, że 
okolica odczuwa stały, kolosalny brak 
wody. Zmienić sytuację będzie można 
dopiero po dokonaniu dalszych zale- 
s-ień na Ziemi Kłodzkiej i wybudowa­
niu w porozumieniu z Energetyką i Za­
rządem Dróg Wodnych odpowiednio 
pojemnych zbiorników wodnych. Pla-

nu je się wybudowanie zbiorników o 
pojemności 3 miliardów metrów sześ­
ciennych wody. Będzie to stanowisko 
zaledwie połowę niezbędnej pojemno­
ści zbiorników.

W planach na przyszłość przewiduje 
się większe związanie melioracji wod­
nej ze sprawą użytków zielonych oraz 
większe zmechanizowanie robót w mia­
rę ich rozwoju i możliwości finanso­
wych. Jedną ze spraw, którą doświad­
czalnie mają zająć się pracownicy 
wodno-melioracyjni jest sztuczne zra­
szanie terenu. Stwierdzono również na 
zjeździe, że nie jest jeszcze należycie 
postawiona sprawa zanieczyszczeń 
wód przez ścieki fabryczne i miejskie. 
Aby walkę z zanieczyszczeniem posta­
wić na należytym poziomie powoła się 
w najbliższym czasie dla tej sprawy 
komitety międzywojewódzkie.

OGRÓD 
tropikalnych 
i pod wzrotn ikowych

ROŚLIN
Główny ogród botaniczny Akade­

mii Nauk ZSRR znajduje się w Mo­
skwie. Na przestrzeni 383 hektarów 
rozmieściły się tu oranżerie oraz 
działy: ogrodownictwa dekoratywne- 
go, flory ZSRR, roślin kulturalnych 
itd. Jest to równocześnie poważna 
placówka naukowa pozostająca pod 
kierownictwem sławnego przyrodnika 
radzieckiego — akademika Cycyna. 
Obok kompletowania roślin z całego 
świata, prowadzi się tu hodowlę no­
wych roślin, aklimatyzację roślin 
południowych itd.

Ogród posiada już 14.000 różnego 
rodzaju roślin w tym 1400 tropikal­
nych i podzwrotnikowych kultur z 
Afryki, z Południowej i Centralnej 
Ameryki, z Południowych Chin, z 
Australii oraz z? wysp Oceanu Spo­
kojnego.

Ogród botaniczny założony dopiero 
kilka lat temu znajduje się jeszcze 
w stadium budownictwa, lecz posia­
da już jedną z najbogatszych kolek­
cji świata.

i zadrażnień 
rzecz szkoły. Władze 

szkolne mają nadzieję, że 
szkołę i zrozumienie dla jej potrzeb bę­
dą dyktowały samorządowi odpowied­
nią politykę budżetową.

Szkoły stopnia licealnego
W nadchodzącym roku szkolnym 

wszystkie pozostałe szkoły średnie bę­
dą miały tylko klasy licealne (tj. od 
VIII do XI). Takich szkół będzie 49: 
33 państwowych, 12 samorządowych i 
społecznych i 4 zakonne. Zmiany na 
tym odcinku są dosyć poważne. Ule­
gają likwidacji szkoły wegetujące z 
trudem jak gimnazja w Obornikach, 
Mosinie i inne, kilka szkół zostaje 
upaństwowionych.

Wśród szkół społecznych zwraca po­
wszechną uwagę szkoła ogólnokształ­
cąca RTPD w Poznaniu. Już w pier­
wszym roku swego istnienia otwiera 1 
ona klasy od VIII do X. Dalszy jej roz­
wój jest zapewniony dzięki wydatnej 
pomocy państwowej i Miejskiej Rady 
Narodowej. Szkoły RTPD w Kaliszu'i 
Zielonej Górze są w stadium organi­
zacji i być może również w bieżącym’ 
roku otworzą klasy Ijcealne.

Upaństwowienie szkół 
samorządowych

Szkół państwowych w roku szkol­
nym 1948/49 będzie 59, podczas gdy w 
roku ubiegłym było ich tylko 39. Ten 
poważny wzrost ilościowy szkół pań­
stwowych nastąpił dzięki przejęciu 
przez państwo 11 szkół samorządowych 
Ziemi Lubuskiej (tzn. wszystkich z wy­
jątkiem Witnicy), dzięki otwarciu no- , 
wych 7 państwowych szkół rozwojo­
wych i dzięki upaństwowieniu dwóch 
największych dotąd szkół samorządo- ,

W okresie lata szczególnie w czasie 
żniw, każdego roku spada na rynku 
podaż mięsa szczególnie wieprzowego. 
Dwa są tego zasadnicze powody. Po 
pierwsze — rolnicy latem z obawy 
przed chorobami zwierzęcymi, rozpow­
szechniającymi się w tym czasie, prze- 
stają tuczyć trzodę chlewną, co zmniej­
sza pogłowie żywca targowego.. Po 
drugie — chłopi zajęci pracą w polu 
nie poświęcają wiele uwagi oborze i 
chlewom. Ńa skutek tego podaż żywca 
obniża się zwykle w stosunku do okre­
su normalnego mnie’ więcej o 60% w 
swym stadium najwyższego nasilenia 
Stan ten zaczyna się już w maju,, a 
kończy we wrześniu. Po czym znów 
następuje koniunktura.

Niezależnie od powyższych wyjaś­
nień można zapytać, jak przedstawia 
się pod tym względem sytuacja w 
Wielkopolsce i czy spadek podaży 
żywca kształtuje się u nas normalnie?

W dużym stopniu do chwilowego nie­
doboru mięsnego w województwie po­
znańskim przyczynia się wywóz tego 
towaru do innych okręąów w szczegól­
ności do łódzkiego i śląskiego. Dzieje 
się to, ponieważ Poznańskie przystoso­
wało się z całą skrupulatnością do 
cen maksymalnych Nie uczyniły tego 
natomiast w pełni inne województwa, 
na skutek czego powstały dość po­
ważne różnice cen na naszą nieko­
rzyść. Stan ten umiejętnie wykorzysta­
ły elementy spekulacyjne, zaopatrując 
inne tereny w obfite ilości mięsa.

Zjawiskiem tym zajęły się już odpo­
wiednie władze które na drodze ujed­
nolicenia cenników położą kres tej 
procedurze.

Inną przyczyną chwilowego u nas

braku mięsa jest eksport bekonów do 
Czechosłowacji i Anglii, eksport ko­
nieczny ze względu na potrzeby inwe­
stycyjne i konsumcyjnego (np buty) 
naszego kraju.

Stan ów pogorszyły susze, panujące 
w okresie wzrastania ziemniaków, któ­
re spowodowały ich późniejsze dojrze­
wanie Wywołało to uszczuplenie kar­
mu — dla trzody i mniejsze w rezulta­
cie dotuczenie na czvm ucierpiał ry­
nek mięsny

Wszystkie te przyczyny sprawiły, że 
w chwili obecnej w miastach naszego 
województwa odczuwany bywa brak 
mięsa. Jednak błędem byłoby poprze­
stać tylko na tych wyjaśnieniach, 
gdyż kwestia ta posiada nadto aspekty 
inne niemniej ważne. Np. w Wielko­
polsce przy niedoborze wieprzowiny 
iest jednak do dyspozycji wołowina. 
Niestety ludność niechętnie ją kupuje. 
Według urzędowej statystyki miesz­
kańcy Poznania przed wojną spożywa­
li więcej wieprzowiny, bo na nią w 
stosunku do innych gatunków mięsa, 
przypadało aż 28%. obecnie zaś tylko 
5%. Te same dane statystyczne poda­
ją, że przed wojną społeczeństwo na­
szego miasta konsumowało 26—34 kg 
mięsa rocznie na głowę. Dzisiaj ilość 
ta osiąga liczbę 44 kg na głowę. Ozna­
cza to większe, niż przed wojną spoży­
cie mięsa ’ zaprzecza jakoby jego bra­
kowi w chwili obecnej. W rozważa­
niach tych jednak przyznać należy, że 
ceny tego towaru w porównaniu do 
cen innych artykułów spożywczych są 
stosunkowo niskie. Stąd popyt na mię­
so wzrasta, w rezultacie czego na ryn­
ku odczuwamy jego brak.

dzikie rz&wi'osio
szlkoWzi uczciwym
przedsiębiorcom i Państwu

zwłaszcza na odcinku kra-

rzemieślników

istnieje, 
wiectwa damskiego.

Wśród Rego rodzaju
rozróżniamy trzy szczególne kategorie. 
Do pierwszej zaliczamy „pseudofa- 
chowców" nie zarejestrowanych w U- 
rzędzie Skarbowym, ani u władz prze­
mysłowych lub w Tzbach Rzemieślni­
czych. Grupa to bodaj najbardziej 
szkodliwa.

Do drugiej kategorii należą osoby 
zarejestrowane w urzędach skarbo­
wych, a więc płacące podatki, lecz 
znajdujące się w „konspiracji" wobec 
władz przemysłowych i izb rzemieśl­
niczych. Właściciele tvch przedsię­
biorstw najczęściej nie posiadają ja­
kichkolwiek fachowych uprawnień i 
uzdolnień, wymaganych przy prowa­
dzeniu warsztatu.

W skład grupy trzeciej wchodzą 
przedsiębiorcy, dysponujący kartą re­
jestracyjną Urzędów Skarbowryćh 1 
rzemieślniczą władz przemysłowych, 
ale nie mający żadnego kontaktu z iz­
bami rzemieślniczymi i cechami.

Wszystkie te kategorie są mniej lub 
więcej szkodliwe dla gospodarki kra­
ju oraz społeczeństwa. Przy tvm wy­
pada wskazać, że na ogół warsztatv 
nielegalne nie płacą podatków, nie 
uiszczają więc świadczeń na rzecz do­
bra społecznego. W tym tkwi zasad­
nicza istota ich szkodliwości.

Ogólna produkcja dzikiego i legal­
nego rzemiosła jest do pewnego stop­
nia uchwytna. To też danymi tego ro­
dzaju posługują się Urzędy Skarbowe, 
które obliczając podatki uczciwym 
rzemieślnikom na podstawie prowadzo­
nych ksiąg, często zaprzeczają praw­
dziwości dokonanym w księgach zapi­
skom. Z tego powodu zdarza się, że 
rzemiosło legalne, uczciwe ponosi cię­
żary i obowiązki rzemiosła nielegal­
nego.

Warsztaty dzikie stanowią nadto po­
ważną 
biorstw 
cja ta 
n.ieważ 
ze świadczeniami społecznymi i skar­
bowymi, sprzedając 
wyroby po cenach 
lonych.

Jest jeszcze jeden 
nienia. Dzikie warsztaty w większości 
wypadków dvsnonuią pracownikami 
przyuczonymi. Stąd ich robota grani­
czy z partactwem co przynosi straty 
nierozsądnym klientom.

Obecna reiestracia drobnej wytwór­
czości rzemieślniczej daje okazję zde- 
konspirowania nielegalnych przedsię­
biorców. Okazji tej nie wolno zaprze­
paścić, należy ją z całą konsekwencją 
wykorzystać. Nie posiadający świa­
dectw czeladniczych i mistrzowskich 
powinnni przygotować się do odpo­
wiednich egzaminów, aby świadectwa 
te uzyskać i móc prowadzić warsztaty. 
Chętnie dopomoże im w tym Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu.

Z. N.

konkurencję dla nrzedsię- 
zareiestrowanych. Konkuren- 

jest zjawiskiem qroźnvm, po- 
dzikie rzemiosło nie liczv sie

oczywiście swe 
niższych od usta­

punkt tego zagad-
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Na zawodach motocyklowych w Śremie Notatki z Koźmina
każdy walczył z każdym

W ubiegłą niedzielę, dnia 15 sierp­
nia 1948 roku, odbyły . się na torze 
żużlowym zawody motocyklowe między 
Leszczyńskim Klubem Motocyklowym 
(LKM), Klubem Motocyklowym przy 
Związku Zawodowym Kolejarzy (ZZK) 
z Poznania oraz autonomiczną sekcją 
motocyklową Śremskiego Klubu Spor­
towego (ŚKS) w Śremie. Wyścigi były 
bardzo ciekawe i obfitowały w szereg 
bardzo emocjonujących momentów. 
Najlepszy kierowca p. Smoczyk z Le­
szna przewrócił się raz, lecz nie po­
niósł żadnej szkody.

Na 27 możliwych punktów LKM 
zdobył 25, ŚKS 16 i ZZK 12. Indywidu­
alnie największą ilość punktów jdo- 
byli Kuśnierek i Haremza, obaj z LKM 
— po 9 punktów, Woźniak z LKM 7 
i Szubert z ŚKS 7 punktów. Wyścigi 
odbyły się systemem mistrzostw świa­
ta: każdy z każdym. Najlepszy czas 
2,08,9 osięgnął Kuśnierek z LKM.

Niezależnie od tych mistrzostw od­
był się wyścig o pobicie rekordu to-

.Złośliwej skumbrii z Leszna" 
w odpowiedzi

Łata minionego bezpowrotnego najazdu 
germańskiego mamy wszyscy żywo w pa­
mięci. Nic więc dziwnego, że razi nas bo­
leśnie wszystko co przypomina znienawi­
dzonego wroga.

Nie w tym jednak kierował się autor 
artykułu pt. „Złośliwa skumbria w Lesz­
nie" („Głos Wielkopolski" nr 214 — wyd. 
ABC), który naiwnie i co gorsza bezmy­
ślnie sformułował swe uczucia patriotyczne.

W związku z tym pozwolę sobie zwró­
cić uwagę p. ,,M. S.“, że podejmując się 
jakiejkolwiek krytyki, trzeba mieć nie tyl­
ko podstawę, ale i uzasadnioną rację. Au­
tor notatki p. M. S. nie wie prawdopodob­
nie, że - wyraz „tomate" wcale nie jest 
„wyrazem ze słownika największego wro- 
ga-Niemca". Tomate (tomat) pochodzi z 
francuskiego i w znaczeniu pomidor uży­
wany jest nie tylko w języku niemieckim, 
ale również w rosyjskim, angielskim i wie­
lu innych (polecam gorąco: Słownik wy­
razów obcych!).

Niczym nieuzasadniona „burza w ser­
cach i umysłach obywateli" powstała chy­
ba tylko w wyobraźni autora (zawiniły 
Wielkie upały!), bowiem trudno posądzić 
kogoś publicznie o „brak skrupułów i mo­
ralnej odpowiedzialności" opierając się 
tylko na — tomacie! O tym też pewnie 
nie wie p. „M. S.".

O ile wiem p. Kamiński dobrze zapisał 
się w czasie okupacji, wałcząc w szeregach 
Polski Podziemnej! — Czy może się tym 
pochwalić p. „M. S.?"

Jego obawy o księgę kupiectwa lesz- 

ru, wynoszącego 2,11. Zwyciężył Smo­
czyk z Leszna, który pobił własny re­
kord i osiągnął czas: 2,03,3; drugie 
miejsce osiągnął Przybylski z czasem 
2,07,4.

Pogoda dopisywała, publiczność, 
dość liczna (za płotem również) była 
zadowolona. Śremscy motocykliści u- 
zyskują coraz lepszą wprawę i wyniki. 
Tym razem maszyny ich trochę zawo­
dziły. Gdyby nie to, byliby zyskali 
większą ilość punktów, (jh)

Kronika ostrowska
Oddział redakcji i administracji: Ostrów 

ul. Wolności 20, m. 3. tel. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne: drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie w godzinach od 8 
do 10 i od 15 do 17.

Cyganie: Od dłuższego czasu wałęsają 
się po ulicach tut. miasta cyganie. Wszę­
dzie znajdą się naiwne osoby, które z za­
partym oddechem wsłuchują się we wróż- 

czyńskiego są również niepoważne. Ku- 
piectwo leszczyńskie, cieszy się wielkim 
poważaniem i sympatią całego społeczeń­
stwa a „pomidorowy" artykuł p. „M. S." 
nie jest w stanie podważyć tej opinii.

Zwalczajmy wyrazy obce w naszym pol­
skim słowniku, ale niech troska o piękno 
naszej mowy nie przybiera cech złośliwo­
ści. B. K.

ŚRODA
Półkolonie w Zaniemyślu. Nad uro­

czym jeziorem Liga Kobiet ze Środy 
zorganizowała półkolonie letnie dla 
dzieci pracowników Sredzkiej Kolei Po­
wiatowej. W pierwszym turnusie byli 
tam chłopcy, a obecnie 60 dziewczynek. 
Dzieci otrzymują pięć razy dziennie su­
itę posiłki, toteż nic dziwnego, że nie­
które z nich przybrały po 3 i pół kg, 
Kolonia znajduje się pod opieką nau­
czycieli z kierownikiem szkoły p. Mar­
chwickim na czele.

Z sali sądowej. Sąd Grodzki w Śro­
dzie skazał ostatnio Leona Kaczmarka 
z Markowie za obrazę nauczycielki Hry- 
ciówny na karę 3 miesięcy aresztu, An­
toniego Pietrzyka za kradzież na 8 mie­
sięcy więzienia, Kazimierza Klimowicza 
za kradzież na 6 miesięcy więzienia i 
Kazimierza Grzelaka ze Środy również 
za kradzież na 2 lata więzienia. (fk)

Tu w Koźminie życie gospodarcze to­
czy się cicho i niespostrzeżenie dla 
przybysza. Praca tętni równo, miaro­
wo. Czy kupiec za ladą, czy rzemieśl­
nik przy warsztacie, czy urzędnik przy 
biurku albo robotnik w młynie, krzą­
ta się pilnie, pracując jak zwykle so­
lidnie, uczciwie .rzetelnie. Są tu tacy, 
którzy umieją młynem kierować, prze­
wodniczyć na zebraniach i — worki ze

by cyganek. Moż„ by kompetentne czyn­
niki znalazły dla tych wróżbitek odpo­
wiednie zajęcie!

Pracy mamy przecież dużo, chociażby na 
terenie naszego miasta!!

Sąd Okręgowy w Ostrowie skazał na 60 
miesięcy więzienia Maryniaka, przedwo­
jennego pracownika referatu budowlanego 
Zarządu Miejskiego i jego żonę za od­
stępstwo od narodowości polskiej.

Maryniakowie wpisali się dobrowolnie 
na listę V. D. już w marcu 1940 roku, a 
nawet zgodzili się na zaręczyny swojej 
córki z żołnierzem niemieckim i ogłosili o 
tym ,.zaszczycie" w prasie niemieckiej.

Owoce za drogie. Wszelkie owoce są w 
bieżącym roku w tut. mieście przeciętnie 
o lOO°/o droższe, aniżeli w roku ubiegłym, 
chociaż niegorzej obrodziły się. Ciekawy 
jest fakt, że np. pomidory kosztują w są­
siednich miastach po 40 zł — 1 kg, gdy 
w Ostrowie 70 zł.

Oddzielić gruźlików od otoczenia! Do 
Wydziału Opieki Społecznej przy Zarzą­
dzie Miejskim wpłynęło sporo listów, w 
których wskazuje się szereg osób, a nawet 
całe rodziny chore na otwartą gruźlicę. 
Autorzy tych listów sugerują słusznie od­
separowanie gruźlików od zdrowego oto­
czenia i umieszczenia ich w specjalnych 
ośrodkach leczniczych.

W interesie zdrowego społeczeństwa le­
ży bezsprzecznie aby czynniki kompetent­
ne zainteresowały się tym zagadnieniem. 
Nie możemy poprzestać jedynie na gło­
szeniu haseł walki z gruźlicą, a do sprawy 
tej musimy podejść czynnie, jeśli chcemy 
mieć zdrowe społeczeństwo, zwłaszcza 
młodzież i dzieci.

Rejestracja wojskowa rocznika 1928 
odbywa się w sali Domu Katolickiego. 
Szczegółowy plan stawiennictwa znaj­
duje się na afiszach. Za niestawienni­
ctwo przewiduje się surowe kary.

„Ostrovia“ straciła kilka punktów w 
Świdnicy w rozgrywce z „Polonią" w 
ub. czwartek. Mecz zakończył się nie­
znacznym zwycięstwem „Polonii" w 
stosunku 1:0. ,,Ostrovia“ jeszcze na­
dal zajmuje pierwsze miejsce i są na­
dzieje, że^^wejdzie do grupy finałowej 
walk o wejście do Ligi. (md)

I praef
zbożem przewozić. Poza Koźminem 
mało kto wie, że jest tu uparta dy­
rektorka liceum i gimnazjum p. Maria 
Budasz, która nie daje spokoju pre­
zesowi Koła Rodzicielskiego, póki nie 
otrzyma koniecznych szkole pomocy 
naukowych. Nie można pominąć p. 
prof. Klimczaka, który o lasce zdąża 
jeszcze do gimnazjum. Przykładów 
można by przytoczyć wiele.

Wstępujemy na chwilę do Zarządu 
Miejskiego. Na ścianach portrety kie­
rowników państwa i herb miasta: pia­
stowski orzeł na czerwonym polu. Przy 
biurkach pracownicy. W pustej sali 
posiedzeń M. R. N. stuka równomier­
nie szerokowałkowa maszyna do pi­
sania. Praca odbywa się tu dziwnie 
milcząco i sprawnie.

Informacji udziela sekretarz Zarzą­
du Miejskiego. Miasto obecnie liczy 
5420 mieszkańców Rzemieślników po­
nad 240, kupców samodzielnych pra­
wie pół setki i tyleż krawców. Młyn 
parowy dostarcza światła elektryczne­
go całemu miastu. A co w tej chwili 
robi Zarząd Miejski? Buduje drogę 
Koźmin — Szymanów kosztem 3,5 mi­
lionów zł, kończy budowę własnej e- 
lektrewni za 8 milionów zł, przepro­
wadza remont gazowni i stawia tam 

ŚREM
Plar. inwestycyjny na rok 1949. Na o- 

statnim posiedzeniu Pow. Rady Narodowej, 
któremu przewodniczył p. Pindras, oma­
wiano i uchwalono .plan inwestycyjny na 
rok 1949 a mianowicie: budowę drogi Bnin 
— Zaniemyśl kosztem około 30 milionów 
zł, kupno karetki pogotowia dla Szpitala 
Powiatowego (dotychczasowa jest własno­
ścią województwa) oraz pralni mechanicz­
nej dla szpitala.

Stacja obsługi benzynowej na Rynku. 
Przy przystanku autobusowym na Rynku 
wybudowała Centrala Produktów Nafto­
wych (CPN) stację obsługi benzynowej dla 
pojazdów mechanicznych. Osługiwać ją 
będzie przedstawiciel CPN p. Pawlicki. 
Znowu jeden dowód powrotu do normali­
zacji stosunków.

Przemianowanie ulicy. Na ostatnim posie­
dzeniu MRN uchwalono przemianować u- 
licę Mostową na ulicę Walki Młodych.

Przyjemniej wjeżdża się do Śremu. Dro­
gi w powiecie śremskim stają śię coraz 
lepsze. Ostatnio położono nową nawierz­
chnię na szosie prowadzącej z Poznania do 
Śremu, na odcinku między drugim i pier­
wszym mostem. Przypuszczamy, że jeżeli 
się ta nawierzchnia okaże praktyczną i 
trwałą, zastosuje ją się na dalszej prze­
strzeni. (jh)

6-retortowy piec za 1,2 mil. zł, i inne 
jeszcze, wykonuje prace. Może się po­
chwalić doskonale urządzonym Szpita­
lem Powiatowym, niedługo też powsta­
nie szpital zakaźny. Biblioteka z 600 
tomami książek jest pierwszą w po­
wiecie krotoszyńskim. Jest tu także 
Zakład Poprawczo-Wychowawczy, mie­
szczący się w zabudowaniach przy 
klasztorze, Sąd Grodzki, Bank Spół­
dzielczy.

Wymienić należy niemałą już fa­
bryczkę „Beda", produkującą znane w 
całym kraju środki odżywcze dla 
trzody chlewnej, coraz lepiej rozwija 
się mleczarnia spółdzielcza, cegielnia, 
tartak, płatkarnia.

A kłopoty i trudności? Jak w każ­
dym gospodarstwie, tak i w Koźminie. 
Najgorsze to — że wody nie ma. Mia­
sto, osiadłe na dawnych moczarach, 
wyczerpało wszystkie zapasy podskór­
nej wody. Jeszcze przed wojną o wo­
dę trwał wyścig głębokościowy po­
między młynem p. Jagodzińskiego a 
łaźnią miejską (tu czapkę trzeba zdjąć 
z głowy, gdyż rzadki wypadek w Wiel- 
kopolsce — łaźnia!) Jak młyn doko­
pał głębiej, to łaźnia z kilkunastoma 
wannami stała bezczynna — łaźnia 
wykopała jeszcze głębiej, młyn nie 
miał wody. Obecnie młyn szczędzi na 
wodzie, a łaźnia miejska czeka... na 
czarodziejskich różdżkarzy, którzy 
wskażą miejsce z upragnionym źró­
dłem, bogatym w wodę.

Zaglądnijmy jeszcze na pocztę. 
Właśnie listonosze wracają z przezna­
czonych im rejonów. Młodzi z wio­
sek, starsi, jak p. Grodziński, z mia­
sta. Pracuje ich tu 10, m. in. pp.: Zba- 
wiory, Skupniewicz, Mróz, Lewando- 
wicz, Wiatrak i pięciu młodszych, 
prócz nich dwóch monterów, pp. Jelak 
i Kaczor. Urzędem kieruje p. St. Sta­
chowiak.

Wieczorem przy kolacji w restaura­
cji hotelu „Przy Zamku" przysłuchu­
jemy się z zainteresowaniem rozmo­
wie sekretarza Zarządu Miejskiego ze 
swoim towarzyszem. Chodzi im o zdo­
bycie baraku na chwilowe zaspokoje­
nie głodu mieszkaniowego, bo i ten 
problem w Koźminie istnieje. Dołą­
czamy się do rozmowy. Dowiadujemy 
się o bolączkach i zaletach Koźmina, 
o cichej solidnej pracy mieszkańców 
i o dawnej świetności. Koźmin, który 
przecież do roku 1532 był siedzibą po­
wiatu, dziś nie chce zejść do roli mia­
sta emerytowanego. Jest jeszcze pełen 
sił, chęci i zapału.

J. Pieprzyk

MMHRMaN f BURSUUHMRaEBUn 
Dnia 16 sierpnia o godz. 6 zmarł po długiej chorobie mój najukochań­

szy mąż, nasz najtroskliwszy oiciec, najdroższy syn i brat, śp.

Adam Kujawski
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu. Msza św. żałobna odprawiona zostanie tegoż 
dnia o godz. 7 w kościele Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążeni

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Długa 16. p6503

« Dnia 16 bm. zmarł śp.

Adam Kujawski
W zmarłym straciliśmy długoletniego, wiernego i oddanego pracow­

nika oraz przyjaciela, którego pamięć w sercach naszych zachowamy 
na zawsze. p6502

F-ma Karge, Perfek i Ska

Dnia 17 bm. zmarł po długich, ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św. mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, teść, brat 
i szwagier, śp.

ANTONI SZUBA
b. dyrektor Centrali Przemysłu Mineralnego 

przeżywszy lat 55.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. o godz. 16.30 z kaplicy 

cmentarnej na Sołaczu. Msza św. odprawiona zostanie w piątek, dnia 
20 bm. o godz. 8 w kościele parafialnym św. Wojciecha.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i rodzina 

18873Poznań, Działyńskich 3, m. 4.

W dniu 16 sierpnia 1948 roku zmarł w Bogu mój uchochany mąż, nasz 
najlepszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Seweryn Deresiewicz
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm., o godz. 17 z kościoła 
św. Łazarza.

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
8b-301

Cesh HmcOiy Mieli s Paznaoiu e
Zgłoszenia imienne wyjazdu zbiorowego na > 

WYSTAWĘ ZIEM ODZYSKANYCH do Wrocła- ► 
wia w dniu 28 bm. należy zgłaszać do piątka ► 
20 bm. w biurze Cechu. ►

Opłaty przejazdu 50% 1 koszta utrzymania > 
płacić przy zgłoszeniu. 18863 £

Sihiife elektryczny
trójfazowy, prądu zmiennego 
220/380 40-45 KW obr. 675-725
z wirnikiem pierścieniowym zakupią

Portowe Zakłady Przemysłu

I Tłuszczowego i Olejarskiego 
AMADA OLEO UNION Żuławyg 
pod Żarz. Pańsfwow. Gdańsk, ul. Załogowa 10f

Przewielebnym Ks. Kan. Dr. A. Piotrowskiemu, ks. Prób. Droż­
dżowi i Duchowieństwu oraz Panu Inż. K. Ulatowskiemu|wi-az z gronem 
prof. Szkoły Inżynierskiej, Pani Łucji Zielińskiej, Kołu Architektów 
Szkoły Inżynierskiej, Uczniom z czasów okupacji, Dyrektorowi, Gronu 
Prof. i Uczniom Państw. Gimn. i Liceum im. Bergera — i wszystkim, 
którzy oddali ostatnią przysługę śp.

prof. dr. K. Cwojdzińskiemu
składają serdeczne

Bóg zapłać!
Poznań, ul. Długa 3, m. 25.

Matuszewscy
18832

Rowery i 
części rowerowe 
poleca o646ó

(kastor)
Poznań, św. Marcin 5$

Istnieje przeszło 40 la

Sznurek papierowy — 
pakowania — wiązania 

korzystnie sprzedam 
adr. KOMOROWSKI, Focha 47 m. 6

Telefon 75-98 1&869

Kupimy 

kocioł parowy 
100-150 m2 pow. ogrzew. 10-12 atm.
Zgłoszenia kierować :

Wielkop. Zakłady Olejarskie
Szamotuły. ^3

PIERWSZA PIONIERSKA FIRMA RADIOWA

„RADIOTON"
Zielona Góra — Pionierska 82
Poleca: najnowsze aparaty radiowe, części, 

lampy wszelkiego typu.
Uskutecznia wszelkiego rodzaju naprawy. 

Warsztat zaopatrzony w najnowszą apa­
raturę. .

Reperacje wykonuje się sumiennie. 8b-289

Uzupełnienie o ogłoszeniu przetargu 
nieograniczonego

W związku z ogłoszeniem w dniu 14. i 15. 8. 48 w „Głosie 
Wielkopolskim przetargu nieograniczonego na przebudową hali 
fabrycznej w Zjednoczeniu Przemysłu Maszyn Elektrycznych, 
Zakład M. 24, Poznań, ul. Kościelna 37, podaje się do waido- 
mości. że termin otwarcia ofert nastąpi w dniu 31 sierpnia 
48 r. o godz. 10-tej, a nie jak mylnie podano w dniu 
20. VIII. 48 r.

Termin składania ofert upływa w dniu 31. VIII. 1948 r. 
o godz. 9-tej.
8b-302 Dyrekcja Zakładu M. 24

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczania Społeczna w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 12, 

ogłasza przetarg nieograniczony na budowę „Domu Zdrowia" 
przy ul. Słowackiego 8/10.

Do ofert w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach, 
które winny być złożone w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 30 sierpnia 1948 r. w Ubezpieczalni, pokój nr 237, winien 
być dołączony kwit na wpłacone wadium w wysokości 2% 
oferowanej sumy, wzgl. dowód zwolnienia od składania wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o go­
dzinie 10-tej w pokoju nr 202.

Ślepe kosztorysy mogą oferenci otrzymać w pokoju nr 219.
Ubezpieczalnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 

oferenta, prawo podziału robót między kilku oferentów, jak 
również prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów 
i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

Ubezpieczalnia Społeczna 
8b-2S9 w Poznaniu

strapiona
żona z dziećmi i synowa

Poznań, ul. Mylna 15, m. 18. 18861

S

o

< 1

2

Po długich, daremnych oczekiwaniach, otrzy­
maliśmy smutną wiadomość, że dnia 1. 6. 1945 
zmarł w szpitalu w Linz (Austria) mój naj­
droższy i nigdy niezapomniany mąż, ukochany 
ojci.ec, teść, brat, szwagier i wujek, śp.

Edmund Piotrowski 
powstaniec wielkopolski 1918/19, były więzień 
polityczny Fortu VII, Zabikowa i obozu kon­

centracyjnego Mauthausen
przeżywszy lat 52.

Msza św. żałobna z wigiliami odprawiona 
zostanie w sobotę, dnia 21 bm. o godz. 9 w 
kościele Serca Jezusowego na Jeżycach, 
o czym zawiadamia krewnych, znajomych 
i kolegów

GMŚKICE -U
płynowe, pianowe, tetrowe, śniegowe, 
ładunki zapasowe oraz inny sprzęt 
przeciwpożarowy i strażacki poleca

A. GLASER 1 Syn
BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE

POZNAŃ, ul. Ratajczaka 15 (Pasaż) Tel. 27-39

f: 
o

J Zarząd Miejski w Zielonej Górze przyjmie X
♦ z dniem 1. IX. 1948 r. |
♦ a) Referenta Finansowo-Gospodarczego, J
♦ b) Kierownika Działu Kwaterunkowego,
i Pobory ad a) VIII stopnia służbowego, 
X b) VIII — VII stopień służbowy
♦ wraz z wszelkimi dodatkami.
♦ Od kandydatów wymagana kilkuletnia prak- 
j tyka na tych stanowiskach. ,
♦ Podania wraz z własnoręcznie napisanym ży-
♦ ciorysem i odpisami świadectw kierować do
♦ Zarządu Miejskiego w Zielonej Górze.
♦ 3b-293 BURMISTRZ

S

Przetarg nieograniczony
Fa „Stomil" S. A. pod zarządem państwowym w Poznaniu 

ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na wykonanie w 
terminie od 1. 9. do 1. 10. 48 ■

2-warstwowej nawierzchni
betonowej oraz ułożenie nawierzchni z kostki rzędowej o wy­
sokości kostek 12 cm między szynami kolejowymi na terenie 
firmy „Stomil" S. A pod zarządem państwowym w Poznaniu 
przy ul. Starolęckiej 18.

Ceny jednostkowe obejmują dostawę wszelkich materiałów 
potrzebnych narzędzi, szalowań, transport oraz wszelkie roboty 
pomocnicze.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach bezimien­
nych z napisem „Oferta na wykonanie nawierzchni betonowej" 
Jo dnia 27. 8. 48 do godz. 11.30 w biurach f-y .Stomil" przy 
al. Marcinkowskiego 22, pierwsze piętro. Wydział Zaopatrzenia, 
gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy i bliższe 
wyjaśnienia.

Oferent winien złożyć wadium do N. B. P„ Oddz w Poznaniu, 
na konto f-my „Stomil” w wysokości 1% sumy ofertowej.

Kwit stwierdzający złożenie wadium oraz odpis karty reje­
stracyjnej należy dołączyć do oferty

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27. 8 48 o godz. 11.45.
F-a „Stomil" zastrzega sobie dowolny wybór oferenta oraz 

unieważnienie przetargu bez podania powodów.
„Stomil"

8b-281 pod zarządem państwowymSTRONA 4 Nr 227 ABC



< Hurtownia
: Spożywczo-Kolonialna r
: Czesław Bogusławski

„SŁOŃCE" |
PAROWA FARBIARNIA 
CHEMICZNA PRALNIA

Zielona Góra *
Tel. 508 Pionierska 28 TeL 608 |

Jśzef Nowak |
I Przyjmuje wszelką garderobę do czyszczenia £
I i chemicznego prania. Wykonuje solidnie £ 

szybko i tanio. 8^-290 Z

KAWIARNIA - CUKIERNIA 
Zielona Góra

ulica Pionierska 48 (róg Pionierskiej i Żeromskiego)
5 POLECA wyborową kawę herbatę, najlepsze wina ł inne napoje chłodzące. 

Poza tym poleca znakomite forty 1 ciastka — znane ze swej jakości 
z Również wykonuie zamówienia poza lokal.
g Wyborowe lody różnych gatunków. 8b-292 Lokal otwarty od godziny S do 23.

Wolne posady

Podmistrz murarski, energicz­
ny, sumienny. Zgłoszenia: fcu- 
kasiewicza 3. 18710
Wykładowca księgowości z 
praktyką. Oferty Głos Wielko­
polski nr 18855. ______
Dwie młode zawijaczki. dobre 
siły, mogą się zgłosić. Firma 
A. Zagłobiuski, Wierzbięci.ce 
32. Wytw. cukierków. kl332

DZIEWCZYNA
znająca wszelkie 
prace domowe na 
kilka godzin dzien­
nie

potrzebna.
Referencje poża.dane.

Sw. Marcin 61, in. 6 b 
p5at>l

Sprzątaczka, znająca wszelkie 
prace domowe, praniem, na­
tychmiast potrzebna. Warunki 
dobre. Adres wskaże Czytelnik, 
Daszyńskiego 48. kl337
Gosposia, starsza, uczciwa, ko­
chająca dzieci, potrzebna — 
Wierzbięcice 42 m. 1. kl334
Fryzjerka, dobra siła, posada 
stała. Półwiejska 24. 18828
Pomoc domowa z gotowaniem 
do Środy. Dobre warunki. In­
formacje: Skarbowa 15 m 7.

18825

Przyjmiemy zaraz na 
zastępstwo

2 lekarzy ogólno* 
praktykujących 
w miejscowości:

1. Stęszew, pow. pozn.
2. Książ, pow. śremski. 

Ubezpieczalnia Spo­
łeczna w Poznaniu.

85-3C0

Poszukujemy kwalifikowanego 
mydlarza. Zgłoszenia przyjmu­
je F-ka Chemiczna w Ostrze­
szowie pod Zarządem Pań­
stwowym. 8a-179
Prasowacz mechaniczny, dobry, 
zarobi do 25.000 zł miesięcz­
nie. w Pralni Włoskiej, War­
szawa. Marszałkowska 48.

8b-294
Gosposia do wszelkich prac, 
skromne probostwo, wieś, po­
trzebna. Oferty G’->os Wielko- 
polski nr 18833,___________
Gosposi uczciwej, dobrymi po­
leceniami poszukuję. Ogrodo­
wa 11 m. 2,_________ 18840
Pomoc domowa, przychodnia, 
zaraz. Daszyńskiego 82 m. 4. 
Zgłoszenia: godz. 16—48.
_____________________ 18802 
Poszukuje 2 podróżujących na 
woj. pomorskie i olsztyńskie. 
Oferty Glos Wlkp. nr 8a-lS0.
Czeladnik krawiecki potrzebny. 
Urbański Grudzieniec nr 109 
m. 2,_________________18849
Pracownicy (ce) potrzebni — 
Wytw. Listew i Ram, Dąbrow­
skiego 79.____________ 18847
Potrzebna dziewczyna z goto­
waniem. Marcinkowskiego 16 
m 12.________________18844
Pomocnica do prac domowych 
oraz do bufetu potrzebna. Of. 
Głos Wielkopolski nr 18842.
Dziewczyna uczciwa, dobrym 
gotowaniem, wszelkich prac 
domowych, potrzebna Skład 
Futer. Marcina 76 ę2665
Lekarz na zastępstwo wrzesień 
i październik. Później ewtl. 
objęcie praktyki. Szamotuły, 
dr Kuciński. 18819

Starszego 
rutynowanego

KSIĘGOWEGO 
(księgowość przebit­
kowa) oraz

PRAKTYKANTA 
TECHNICZNEGO

z maszynopismem 
potrzebujemy 
natychmiast. .
Zgłoszenia:
Państwowa Fabryka 
Makaronu nr 8 -r 
Poznań 7, ul. G-ór- 
czyńska nr 46. 18700 

Najciekawsze audycje radiowe na piątek 20.8. 48
520. Koncert dla świata pracy z Łodzi; 6.00 Audycja po­

ranna; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 7.00 Skrót wia­
domości; 7.05 Muzyka; 7.30 Muzyka; 8.20 „Dalekie lata" — 
50 odcinek powieści Konstantego Paustowskiego; 8.35 Muzyka; 
12.04 Dziennik południowy; 12.25 Pieśni Jana Sibeliusa; 12.45 
1) Co przynosi ostatni numer „Chłopskiej Drogi", 2) Pogadanka 
Naczelnego Komisariatu Odbudowy Wsi; 13.00 Koncert roz­
rywkowy z Katowic; 13.45 Kompozytor tygodnia „Franciszek 
Liszt'4 — V audycja; 14.30 Z muzyki hiszpańskiej; 14.50 „W 
Oliwie pachnie igliwiem" — felieton; 15.00 Audycja dla 
dzieci; 15.20 Z muzyki symfonicznej; 15.30 .Skrzydlate dra­
pieżniki" — pogadanka; 15.45 Kwadrans lekkich utworów jaz­
zowych; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Pieśni; 16.45 
Audycja dla chorych w opr. ks Michała Rękasa; 17.00 „Zwie­
dziłem Wystawę Z. 0." — montaż dla nfodzieży; 17.15 Koncert 
dla przodowników pracy z Wrocławia; 18.00 „Mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych"; 18.05 „W rytmie tanecznym"; 19.00 
Audycja Organizacji „Służba Polsce"; 19.10 „Nowe poglądy 
na leczenie raka — pogadanka; 19.15 „Hrabina" Stan. Mo­
niuszki — opera. W przerwie: „Emancypantki" — 42 odcinek 
powieści Boi. Prusa; 21.30 Dziennik wieczorny; 22.00 Muzyka 
taneczna; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.10 Muzyka taneczna.

(
Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik** 
Redaktor naczelny łan Zaglerskl

| Adres redakcji: Poznań ol. Matejki 53 tel 64-75.
62-70 I 77-49

Tłoczono w Drukarni P P Z G Poznań-Północ
K—52766

Pomoc domowa, samodzielna, 
potrzebna zaraz. Dąbrowskiego 
24. skład spożywczy. 18841
Szewcy, chałupnicy, na obuwie 
dziecięce, potrzebni. Zgłosze­
nia: tel. 96-40 C2652
Pomocnica domowa potrzebna 
zaraz — św. Marcina 33 m. 19 
________________ ___ C2650

Trykotarki ę uczennice zaraz — 
św. Marein 33 m. 19. C2657
Uczeń piekarski notrzebny za­
raz. Zglosz.: Wągrowiec, ul. 
Powstańców 49. F1484
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Armii Czerwonej 4 tn. 6.

C2655

Potrzebni
KSIĘGOWI, 
KALKULATORZY 
i MAGAZYNIERZY 

do majątków państwo­
wych na warunkach 
Układu Zbiorowego 
Zgłoszenia:
P. I .N. G. W}, Poznań, 
ulica Dąbrowskiego 17, 
pokój 5. 18854

Gosposia, młodsza, potrzebna 
zaraz Śniadeckich 7 m. 8, 
godz, 8—12,__________ Fl-181
Gosposia do nadleśniczówki w 
górach. Ząbkową, Nadleśnictwo 
Wschód, p-ta Stronie Śląskie, 
woj. wrocławskie.______F1479
Maszynistka potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia osobiste wraz z 
wnioskiem kierować do Pań­
stwowej Wytwórni „Gaz". Po­
znań, ul. Krańcowa 14 F1477
Pomoc domowa, starsza osoba, 
z noclegiem i utrzymaniem — 
Słowackiego 22 m. 3. F1486

Zjednoczenie Przemy­
słu Taboru 1 Sprzętu 
Kolejowego w Pozna­
niu, Daszyńskiego 174 

zaangażuje zaraz
MASZYNISTKĘ, 

która zna dobrze ję­
zyk rosyjski i rów­
nocześnie pisze na 
maszynie z czcionka­
mi rosyjskimi.

8b-297

Ekspedientka potrzebna. Pie­
karnia Knast, 3 Maja nr 6. 
___________________ p6488

Chłopiec do posyłek. Zb, Wa­
ligórski, Wielka 9, * p6435
Maszyniąrki na koszule męskie 
potrzebne. Paderewskiego 1.
_________________ p6498 
Robotnik do koni. Strusia- 2.

___________________ 18805 
Apteka w Poznaniu poszukuje 
zaraz magistra (y). Oferty Głos 
Wielkopolski nr 18807._____
Dobrej ręczniarki poszukuję 
zaraz •— ul. Rzepeckiego 8 
m. 7,_________________18789
Pomocnik krawiecki na mary­
narki potrzebny. Focha nr 28 
m 10. ______________18784
Marszantka potrzebna. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 18777.
Krawiecki czeladnik i ręczniar- 
ka potrzebni. Matejki 36 m. 1. 
__________________  18774

Potrzebna gosposia lub młoda 
dziewczyna do lekarza. Mickie­
wicza 20 m. 4. 18821

Nadmłynarz 
na stanowisko 
kierownika młyna 
potrzebny zaraz.

Oferty z 'odpisami 
świadectw do Głosu 
Wielkp. nr 18765

Uczeń krawiecki może się zgło­
sić Górny, M. Focha 49.

18813
Pomoc domowa, dochodząca 
notrzebna zaraz. Płowiecka 7 
m, 1,_________________18809
Monter samochodowy potrzeb­
ny zaraz. Oferty Glos Wielko­
polski nr 18798.

fvp_\49°9 OGŁÓSZElf/i K^łdz^l
m Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian- 

skiego 10 I piętro. — Tel 64-75 i 62-70 twewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odoi-wiaoa

Gosposia na wieś potrzebna. 
Traktowanie dobre. Adres 
wskaże PAR Ratajczaka 7 — 
pod 8,430. p6506

Szuka posady

Gosposia szuka posady, miej­
scowość obojętna. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 18787.
Biurowa-kaś^jerka. starsza, su­
mienna, poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Adres wskaże 
Glos Wielkopolski nr 18778.
Karmelarz na karmel i mięk­
kie szuka posady. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 18769.
Rutynowana księgowa, bilaa- 
sistka, organiza‘orka. ze zna­
jomością księgowości handlo­
wej i przemysłowej poszukuje 
posady. Oferty Głos Wielko­
polski nr 18671.___
Gospodyni praktyką przyjmie 
oracę na parę godzin dziennie. 
Oferty Glos Wlkp. nr 18829.
Kreślarz, rutynowany, na po- 
południuwkę. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 18834.
Maszynistka poszukuje posady.
Oferty Głos Wlkp. nr 18839.

Ślusarz narzędziowy na prze­
kroje lub produkcję stalówek 
szuka pracy Oferty Gł. Wlkp. 
nr 18837.__________________
Rządcą czternastoletnią prak­
tyką. dobiymi referencjami, 
poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Oterty Głos Wlkp. Focha 
16, nr 1811. F1480

Fryzjer długoletnią praktyką 
poprowadzi fryzjerstwo lub 
przystąpi jako wspólnik. Of, 
nr 2978 Czytelnik, Daszyńskie- 
go 48._______________  R1340
Kupiec, uczciwy, lat 35, po­
szukuje posady inkasenta w 
poważnej instytucji względnie 
ekspedienta w branży emalii i 
porcelany. Oferty nr 2976 
Czytelnik Daszyńskiego 48.

kl338
Młoda, prezencją, inteligentna, 
zdolna, szybtfb orientująca, 
znająca pracę biurową, maszy- 
lippismo, szuka odpowiedniej 
posady. Oferty Głos Wielko­
polski nr 18855.

Księgowość poprowadzę do­
rywczo. Dąbrowskiego 23 m. 4 

18859
Początkująca maszynistka po­
szukuje posady. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 18816.

Początkującą biurowa szuka 
posady. Oferty Głos Wielko­
polski nr 18815.___________ _
Krawcowa poszukuje jakiego- 
bądż szycia, ewentualnie w 
dom. Oferty Gios Wielko­
polski nr 18808.__________ '
Gospodyni, wdowa, średnim 
wieku, przyjmie posadę na 
wyjazd. Ofertv Głos Wielko­
polski nr 18796.

Muzykalna studentka przyjmie 
odpowiednią pracę. Oferty 
PAR Ratajczaka 7, pod 8.409. 
 p64J2 

Uczeń liceum budownictwa po­
szukuje pracy, najchętniej kre­
ślenia Oferty PAR. Ratajczaka 
7, pod 8,404. p6439

Sekretarka samodzielna, obe­
znana wszelkimi pracami biu­
rowymi, maszynopismo. kasa, 
lista płac, podatki, kartoteka 
towarowa, poszukuje posady. 
Miejscowość obojętna. Wyczer­
pujące oferty PAR, Ratajczaka 
7 pod 8,413. p6494

Nauka

Handlowe popołudniowe kursy 
półroczne rozpoczynam 1 wrze­
śnia. Smólski Wawrzyniaka 33 
____________________8b-244 
Kurs przygotowawczy do egza­
minu na medycynę. Kursy ma­
turalne indywidualnie. Łuka- 
siewicza 2 m. 10.______18692

Lekcje pisania na maszynie —
Szewska 3 m. 6. 18806

Szkoła Przysposobienia Handlo­
wego I stopnia z prawami pań­
stwowymi. M. Skrzypczak. Po­
znań, pl. Wolności 2. przyj­
muje zapisy do Rocznej Szkoły 
Przysposobienia Handlowego, 
półrocznych kursów handlo­
wych, 3-mies. kursu księgowo­
ści. stenografii i maszyno- 
pisma. 8a-158

Osobiste

Za życzenia 1 kwiaty, 
przesłane nam w dniu 
ślubu, składamy ser­
deczne

„Bóg zapłać41
Jerzy i Krystyna 
z Krotoszyńskich 

Krzywkowscy
Poznań — Szczecin

18854

Odwołujemy nieprawdziwe wie­
ści zatruciem wędlinami a 
rzeżnika Runowskiego. Budzyń. 
Radomska. Głowicka. 8^-174

Sprzedaże

Meble w kompletach i pojedyn­
cze sztuki: szały kuchnie, 
łóżka garderobianki najko­
rzystniej — Magazyn Mebli. 
H. Leśniewicz św. Ma.cm 74, 
telefon 11-89__________ 8a-46
Pianina markowe. fisharmo-_ 
nie sprzedaje — kupuje. Po­
znański Skład Pianin Ogro­
dowa 1. p6071
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań. Ry- 
baki 6 w podwórzu. p6449
Lemiesze do pługów, noże do 
buraków w większych ilościach 
poleca Józef Grabowski i Ska 
(dawn. Deierling) Poznań, ul. 
Szkolna 3, tel. 41-51. c2626
Sztuczne kwiaty, liście. Cyka- 
sy. Preparowane rośliny, liście 
naturalne. Szarfy. Materiały 
wieńcowe, dekoracje. Goldberg, 
Sosnowiec Prez. Bieruta 21, 
tel. 61-691. p6 146

| Dnia 1. 8. 1948 r. otworzyliśmy )[ 

i skład częSci ii 
I* samochodowych ii 

oraz akcesorii o

przy ul. Dąbrowskiego nr. 80 o 
Wielki wybór — Obsługa skora i rzetelna. > 

Bracia Zagórscy i 
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Winda maszynowa do podno­
szenia ciężkich przedmiotów, 
jak maszyn parowych tub mio- 
carni. do sprzedania. Gniezno, 
telefon 14-07,________ 8b-2G3
Dom wolnym mieszkaniem, 
morga ogrodu, przy tramwaju, 
1.700.000; kamienica, 4 skle­
py, idealna połowa. 3.060.000, 
sprzeda Metelski, Marcina 13.

P6455

Tanio 
zakupisz 
ceraty, firany, chod­
niki, plusze sienniki, 
worki

w specj. magaz. mater. 
mebl. i dekor.

Fr. Perfek - Poznań
ul. Kraszewskiego 17, 
tel. 519-67 8a-176

Samochód DKW, po całkowitym 
remoncie, sprzedam. Telefon 
516-03, __________ 18699
Futro karakułowe duże, luźne, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań Niedziałkowskiego 25 
m. 7 (dawna Stroma). kl322 
Maszyna krawiecka okazyjnie 
na sprzedaż. Niecała 18, warsz- 
tat szewski.___________ 18788
Wózek dziecięcy sprzedam — 
Fredry 6 m. 13.______ 18736
ZUndapp 350. sportowy, 4 takt, 
4 nożne biegi, dobrym stanie. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski_nr 18783.____________
Wózek sportowy, nowy, sprze­
dam. Leszczyńskiego 2 m. 11.

18772
Ule z pszczołami sprzedam — 
Kazimierz Samólski, Lechlin, 
p-ta Skoki, pow. Wągrowiec.

18770
Sprzedam parę ciężkich koni 
roboczych. N. Werner, Między- 
rzecz, tel. 31,_________ 18767
Folwarki, parcele ogrodnicze, 
sady, tereny przemysłowe, pla­
ce budowlane, kamienice, wille 
komfortowe, także wypalone, 
w dużym wyborze, poleca 
Hinz. Stary Rynek 16/17.

p6448
Samochód osobowy DKW 600 
tanio sprzedam. Dąbrowskiego 
nr 100.______________  18743
Magiel ręczny marki „Scharn- 
mel“. M. Gruss, ul. Dąbrow- 
skiego 96.___________ 8b-286
Materace, łóżka metalowe, le­
żanki wykonuje „Rekorda", 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej). 8b-234
Samochód 3-kołowy „Tempo" 
sprzedam. Grunwaldzka nr 62 
m, 2._________________18827
Samochód DKW 4-cyl. sprze­
dam. Tel. 529-77. ____ 18824
Ceraty, plusze, firany. dywa­
ny, chodniki kokosowe. Per- 
tek, Kraszewskiego 17. 8a-178
Meble kupuje, sprzedaje bi­
blioteki. szafy, jadalnie, tap­
czany różne, pojedyncze — 
Składnica. Focha 70. 18835
Kasy kelnerowskie „National", 
składowe, elektryczne, ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań św. Marcin 32. tele­
fon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych. Cz. Filipiak. 8a-160

Dwa łóżka, nocne stoliki. Wy­
spiańskiego 20 m. 8. 18831
Korzystnie sypialnie brzozowe, 
bufety oraz inne meble Gra­
niczna 5. 18838
Dom Gnieźnie, mieszkania czte- 
ropokojowe, hipoteka czysta, 
850.000. Dutkiewicz. Daszyń­
skiego 59, tel. 508-14. 18836

Sprzedam sypialnię tanio. Kos­
saka 19 m. 5.________ 18848
Bechstein półd ugi, fisharmo- 
nium do sprzedania. Wiado­
mość: tel. 44-90.______18846
Sprzedam stal narzędziową, 
oliwną w sztabach około 200 
kg Poznań ul. Kopanina 18.

_____ ________ 18843
Motor stojący do młócenia 10 
KM sprzedam. Dąbrowskiego 
83/85. garaż 29a. 8b2.2Ź.8
Mctor do młockarni. 12-konny, 
na benzynę, sprzedam. Bartec-, 
■ki, Mielno, pow. Mogilno, p-ta 
Józefowo. C2546

Rower, buty damskie sprze­
dam — św. Józefa 5 m. 7.

C2669
Kostium damski, szczupła figu­
ra, sprzedam. D-tga 13 m. 6. 
_____________________ C2658 
Motocykl marki Ziindapp 200 
cm3, bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Naramowk:- 
ka 241._______________C2656
Pszczoły z ulami sprzedam — 
Feliks Orlikowski, Swarzędz, 
Kórnicka 25,__________ C2653
Samochód ciężarowy 3V« tony. 
Ford Canada, 8-cylindrowy, 
nowy. Wiadomość: tel. 520-18.

C2664

Nowy transport

opon
samochodowych

o rozmiarach: 450X17, 
550X17, 475X16, 525X16 
nadszedł

„Auio-Siop"
akcesoria 
samochodowe 
właśc. J- Wolniewicz
Poznań, ul. Fredry 13 
tel. 23-52. p6486

Pianino korzystnie sprzedam. 
Kopernika 6 m. 12. __C2667
Oponę 900X16 — 9O’/«. sprze­
dam. Adres wskaże Gł. Wlkp. 
nr 18850.___________ ;______
Pianino Ronisch — skrzypce 
Amati. Hetmańska 3 m. 3. tel. 
61-27.________________ 18851
Parcele, ładnie położone przy 
Pięknej, sprzedam. Wiadomość 
Dąbrowskiego 132. gospodar­
stwo.  p6493
Wanderer 100, w bardzo do­
brym stanie — św. Marcin 74, 
tel. 44-85,____________ p6497
Sprzedam wózek dziecięcy. Pa- 
miątkowa 9 m. 10, k!336
Wózek sprzedam lub zamienię 
na sportkę. Grodziska nr 17b 
m, 6._________________18856
Lodówkę elektryczną Siemensa 
c-kazyjnie sprzedam. Dziaiyń- 
skich 7 m. 14,_________ 18862
Piekarnia po kompletnym re­
moncie, tuż koło Poznania, za 
zwrotem kosztów natychmiast 
do objęcia. Oferty PAR. Rataj­
czaka 7, pod 8,423. p6499
Dom składem 850.000: wilia 
ogrodem. Winogrady, 2 milio­
ny, sprzeda Metelski, Marcina 
nr 13,________________p6507
Wóz konny, 2 tony, sprzedam. 
Tel, 519-10.___________18866
Skoda 4-osobowa, dobrym sta­
nie, na sprzedaż. Tel. 519-10.

18867
Biissing Nag 5 ton, na ropę, 
po remoncie, sprzedam. Swier- 
czewskiego 19.________ 18858
Motocykl Ilo 123, pierwszo­
rzędnym stanie, sprzedam — 
Lakiernia. Dąbrowskiego 97a.

18812
Oom-willa. piętrowa, ze skle­
pem, ogród, domek gospodar­
czy — całość 2 morgi. Pośred­
nicy wykluczeni. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski ar 18801.

O 
O 
O 
O 
o 
o 
®

3 XowaSól
« Tel. 227 ul. Targowa 3, Tel. 227
◄

J Poleca w wielkim wyborze:

Skrzynię biegów do samocho­
du BMW, stan b dobry, sprze­
dam. Of. Gł. Wlkp. nr 18803.

Kuchnie, sypialnie okazyjnie.
Stolarnia, Daszyńskiego 104.

____________ _____ 8b-285
Wózek dziecięcy sprzedam — 
Opaienicka 44.________ 18817
Samochód DKW, po remoncie, 
nowe ogumienie. Wiadomość:
Matecki, W.oniecka 24 18814

Magirus 3,5-tonowy. na gaz 
drzewny na chodzie. Telefon 
78-70,_____________ 18811
Akordion 80-basowy 2 regi­
stry oraz 80-basowy, pierwszo­
rzędny, z i registrem, sprze­
dam. Górczyn, Andrzejewskie­
go 12 m. 2. 18810

Samochód 
ciężarowy

„Opel - Blitz" typ
3,5 tony po remoncie 

korzystnie sprzedam.
Władysław Nowak

Swarzędz, Kórnicka 18 
18782

Maszyna damska „Singera" 
(okrągłe). Wielkopolska nr 7 
m. 3 (Solacz)._________-L§Z2Z
NSU 200 sprzedam okazyjnie. 
Szwajcarska 15 m. 5. 18792

Radio 5-lampowe. wózek dzie­
cięcy (autko) sprzedam. Stru­
sia 3ajn._10___________ 18823
Motocykl DKW 200 sprzedam 
tanio. Jackowskiego 25 m. 10.

18793

Kupna

Węże parciane, używane, ku­
puje każdej ilości .Hatech”, 
Marcina 65.________ _p6128
Konie na rzeź kupuję stale 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10 i 21-11.
____________________ p6162 
Maszyny do pisania oraz z dłu­
gim wałkiem, do liczenia, po­
wielacze. kupuję. W. Rohow- 
ski i Ska Poznań, Mielżyń- 
skiego 18. Tel 43-25,__ p6338
Gospodarstw, domów w okoli­
cy Poznania. Gniezna, Wrześni, 
Środy, Jarocina, Krotoszyna, 
Ostrowa, spiesznie poszukuję 
dla reflektantów z gotówką 
500.000 do 3.000.000. Otręba, 
Jarocin. Kilińskiego 2. 8a-156
Piły trakowe 2 metry długości 
lub dłuższe kupimy. Bracia 
Dypoldt, Tartak Chodzież 
___________________ 8b-262
Parcelę willową spiesznie ku­
pię. Oferty PAR Ratajczaka 7, 
pod 8,369^___________  p6456
Pianino kupię. Drygas, Skarbo­
wa 15. p6459
Piec stałopalny. wannę emalio­
waną kupię — św. Józefa 5 
m, 7,_____ ____ ______ C2668
Kupuję złoto i srebro, pierś­
cionki i złom. Oferty nr 2368 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1.

C2663
Kupię spiesznie motor „Deutz" 
na ropę, na chodzie, 14—18?S. 
do miocarni. Warunki, cenę 
podać; Oborniki, tel. 58.

FI 482
Kupię dom do miliona złotych. 
Oferty Glcs Wlkp.. Ęocha 16, 
nr 1806,______________F1475
Czujnego jamnika lub foxterie- 
ra poszukuję natychmiast — 
Jackowskiego 41 m. 3. telefon 
19-19, po godz. 20. ___ p6496
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gajkowski, Poznań. Zam­
kowa 7. tel. 31-55. 8a-154

Domek 2—3 pokoje lub wilkę 
jednorodzinną, wolne, z ogro­
dem, wygodami, kupię w Po­
znaniu ewtl. przedmieściu, 
przy tramwaju. Sjczęgóiłowe 
spieszne oferty Głos Wielko­
polski nr 18820.

Handlowe

l cukpy, maharon i Kawę.
J 8B-291 * i
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x Pienacz _____________

Własnym samochodem osobo- 
wyhi poszukuię wspólp'acy. 
Oferty G os Wlkp. nr 18801.

Wolne okaie

Posiadam 2 parterowe ubika­
cje podwórzu, samochód, po­
szukuję współpracy. Of. Głos 
Wielkopolski nr 18799.

Dzierżawy

Dzierżawa 129 morgów pszen­
nej, buraczanej dom pięcic- 
pokojowy, inwentarzami zapa­
sami powiat Gniezno, objęcia 
1.500,000. Nowak. Wyspiań­
skiego 16 m. 1. 18791

Skład spożywczy z przyległym 
pokojem w śródmieściu. Oferty 
PAR Ratajczaka 7, pod 8.402.

p6437
Pokój wspólny urzędniczce — 
św. Marcin 5 m. Ha. F1483
Wynajme 2 pokoje studentom, 
ogrzewane z kawą, za pokój 
100 tys. pożyczki iub dzierża­
wa z góry, dzielnica Dębiec. 
0fertv Glos Wlkp., Focha 16, 
nr 1807, F1416

Z?uby

Zgubiono dowód zniżki kolep - 
wej nr 94445. iózef Mytkoc- 
ski. środa. 1887 )
Zgubiono legitymację PKł 
0 0. Poznań, rejestrację RKJ 
Poznań, bilet okresowy, kartą 
odzieżową na nazwisko Edwar 1 
Ratajczak. Śródka. pow. Środa 

kl33J

Składy dwa. duże, ubikacje 
handlowe, biurowe, do wyna­
jęcia za zwrotem kosztów re­
montu, Stary Rynek 64 65, 
obok dawnego „Wolworta". 
Informacje: Grobla 7. Admini­
stracja, godz. 18—20. C2654 Zgubiono książeczkę wojskową 

8111 RKU Nowy Tomyśl. Sta­
nisław Jankowiak. FI 471,
Zgubiłam złotą bransoletę na 
drodze mieszkania św. Wojcie­
cha do 23 Lutego — Poczty. 
Zwrot wynagrodzę. M. Balce- 
rzak, św. Wojciecha 27 m. 7.

18845

Emerytce pokój z utrzymaniem 
za lekkie prace domowe. Zgło­
szenia: F-ma „Eleonora". Stru­
sia 1. 18776

Szuka lokalu

Mieszkanie 2—3-pokojowe ku­
chnią ewtl. na przedmieściu, 
za zwrotem kosztów remontu. 
Oferty PAR. Ratajczaka 7 -— 
pod 8,357. p6447

Zgubiono indeks UP. wydział 
lekarski. Janina Pucka. Pc­
znań. 18761
Zgubiono w czasie podróży le­
gitymację Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Grodzisku i Zwiazk i 
Zawodowego Rob i Prac. Spc- 
żywczych Leszno. Stanisław i 
Sroka. Rakoniewice. 8a-17 ;

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje pan na stanowisku. Of. 
r.r 2340 Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1. C2635
Kulturalna, spokojna student­
ka A. H. noszukuje pokoju. 
Oferty fr'os Wlkp nr 18759.

Zagubiono kartę rejestracyjna, 
wystawioną przez RKU Kością i 
na nazwisko Józefa Kurosza. 

8b-28 '
Skromnego mieszkania z ku­
chnia poszukuję, koszty zwró­
cę. pośrednictwo wynagrodzę. 
Oferty nr 2964 Czytelnik. Da- . 
szyńskiego 48. k!326

Zgubiono kartę rowerową nr 
53!48 na nazwisko Jakub Sę- 
kewski. 1880 i
Zgubiono książkę poleceń PKP 
nr rachunku 182 ZEOP — po­
lecenie 96—100. które si; 
unieważnia. 8b-28

Dwie studentki poszukują po­
koju. Oferty Głos Wielkopolski. 
Fócha 16. nr 1801. F1470
Pokoju względnie lokalu na 
cichy przemysł poszukuję. Of.
PAR. Ratajczaka 7 pod 8.432.

P6598

Transport
Transporty, nrzewozv samocho­
dami ciężarowymi Uskutecz­
niam. Stanisław Kalota. Zawr 
dy 12. tel. 48-91. 8b-2?7

Samotny urzędnik poszukuje 
umeblowanego pokoju. Oferty 
PAR Ratajczaka 7. pod 8.428.

p6504 RóżneLokalu handlowego, małego, 
eentrum. Oferty PAR Ratajcza­
ka 7. pod 8,40f p6490 Wypożyczam ślubne suknie, 

welony. Jackowskiego 40 m. 3. 
Talarowska. 1824Przystąpię do części lokalu 

handlowego, centrum. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7, pod 8.408. 

p6491
Uwaga! W'ykonuję dziurki bie 
iiźniane wszystkich wielkości 
Poznań. Wybickiego 16. telefo: 
87-81 (pracownia). kl3351—2 pokoje z kuchnią ewen­

tualnie umeblowane, na stale. 
Na linii Mosina^—Poznań. Of. 
Głos Wlkp.. Focha 16, nr 1809

F1478
Gotuję na weselach. M. Foch
182 m. 8. 1885
Wypożyczalnia ubrań, sukier 
ślubnych, welonów. Ignacy Cie 
sielski. Paderewskiego nr 1.

8a-17f

Poszukuję zaraz pokoju ume­
blowanego wzgl. pustego. Cena 
obojętna. Oferty proszę skła­
dać do Głosu Wlkp., Focha 16, 
nr 1816 F1485 Matrymonialne
Poszukuję komfortowego poko­
ju lub pustego. Oferty nr 2357 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

C2652
Szczęśliwy związek małżeńsk 
tylko za pośrednictwem znane 
Koncesjonowanej Poznańskie 
Agencji Matrymonialnet. Wysy 
łamy informacyjny „Biuletyi 
Matrymonialny" Załączyć trz’ 
znaczki. Poznań skrytka 226 

p625.

Inżynier, kawaler, szuka po­
koju. Oferty nr 2371 Czytel­
nik/ Armii Czerwonej nr 1.

C2656
Dwie dobrze sytuowane stu­
dentki szukają pokoju. Oferty 
nr 2375 Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1. C2670

Kawaler, kupiec, lat 37, wła­
snym przedsiębiorstwem han 
dlówym. pozna w celu matry 
monialnym pannę kulturalną 
miłą, zgrabną z gotówką od 
300.000 zł. Oferty Gł. Wlkp 
nr 8a-150.

Poszukuję pokoju utneblowa- 
nego zaraz. Oferty nr 2977 
Czytelnik. Daszyńskiego 48.

kl339
Idealłstka, inteligentna, dobre 
prezencji, lat 38. szuka brat­
niej duszy w osobie kultural­
nego pana w celu matrymonial 
nytn. Ofęjty PAR Ratajczak i 
7. pod 8,429. p650

Mieszkania 2—3-pokoiowego, 
łazienką, kuchnią, poszukuję. 
Zwrot remontu. Pośrednictwo 
wynagrodzę. Zgłoszenia: Grun­
waldzka 41b tn. 3. Goebel.

18857
Poszukuję spiesznie dużego, 
niekrępującego pokoju dzielni­
cy łazarskiej. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 18826.

Szukasz szczęścia kup los w 
szczęśliwej kolekturze Andrze­
ja Grabarkiewicza, Poznań 
Armii Czerwonej 2. 8b-239

Samochód Simca sprzedam, za­
mienię motocykl dopłatą. Of. 
Głos Wielkopolski nr 8a-173.

Zamiana

Skład i pokój zamienię na* 2 
lub 1 pokój z kuchnią. Mo- 
stowa 32 m 1_______ p6464
Zamiana: pokój z kuchnią, 
stróżostwo, na takie samo bez. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 18771.___________
Mieszkanie jednopokojowe 
Warszawa zamienię na podo­
bne Poznań. Zgłoszenia: Rol- 
na 50 m. 9,__________  18818
Pokój kuchnią, strćrtżostwem, 
zamienię na podobne bez stró- 
żostwa. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 18852. ___
Zamienię 2 pokoje kuchnią, 
elektrycznością, podmiejskie. 
20 minut od tramwaju. 5 min. 
autobusu, na podobne w mie­
ście. Dopłacę. Oferty Głos 
Wielkopolski pr 18790.

TABELO WYSRANYCH 53 LOTERII
7-my dzień ciągnienia 4-tej klasy
<Vygrane po ua Nr
Nr 29996 44478 w Warszawie; 80826 
w Poznaniu.

Wygrana 300.000 zł padła na Nr 
79047 w Częstochowie.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 28043 w Zgierzu; 29065 w 
Warszawie; 29761 w Radomiu; 76236 
we Wrocławiu; 85270 w Krakowie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 1257 1946 7296 19644 37857
49749 64620 67521 79824.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 5779 13911 14989 18716 20448 23225 
25705 33995 34652 48658 54471 56104 
56222 68651.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
Nr Nr 6841 12241 14416 18540 18670 
41155 41768 42027 58368 68768 78031 
83275 86823 89329. j

Nr 227 STRONA 5



Własną drogą
do ©elo

— Dokąd tak spieszysz?
— Na zebranie Ligi Kobiet. Je­

śli chcesz ze mną porozmawiać, 
to odprowadź mnie. Nie chcę się 
spóźniać.

— Ty na zebranie? Przecież 
zawsze mówiłaś, że dla kobiety 
najważniejsze są dom i rodzina?

— Na ulicy nie można długo 
dyskutować. Powiem ci krótko. 
Życie pokazało mi, że się myli­
łam. Jeszcze dziś "jestem wpraw­
dzie przeciwniczką kobiet, co to 
wszystko zaniedbują i tylko bie­
gają z zebrania m zebranie...

— Ale Liga Kobiet — dokoń­
czę twoją myśl — łączy w sobie 
wszystkie najważniejsze zaintere­
sowania społeczne kobiet, praw­
da?

— Tak, dobrze to określiłaś. 
Można się tu naprawdę „wyżyć" 
społecznie, nie rozpraszając się. 
Poprzez referaty i wspólne dy­
skusje na zebraniach i pogawęd­
kach świetlicowych można wy­
brać sobie własną drogę, własną 
ideę. I w tym kierunku w jednej 
z licznych sekcyj Ligi pracować 
— i dokształcać się. Bo praca spo­
łeczna uczy, pogłębia horyzonty...
— Ty ze mnie chcesz zrobić ne- 

ofitkę pracy społecznej? Zawsze 
doceniałam jej znaczenie dla roz­
woju osobowości kobiety — i poj­
mowałam ją jako obowiązek każ­
dego obywatela. j

— O, właśnie! To mi się naj­
więcej w Lidze podoba, że jest 
ona wielką Kuźnią Zjednoczenia 
kobiet wszelkich warstw społecz­
nych, wszelkich zapatrywań poli­
tycznych — byleby chciały 
być jednostkami pozytywnymi,

twórczymi. Poprzez współdziała­
nie we wszystkich akcjach o cha­
rakterze społecznym, poprzez u- 
dział w życiu publicznym kraju, 
poprzez wychowanie w duchu 
solidarności, przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia — kształtuje się 
pogląd członkiń Ligi na świat, na 
stosunki między ludźmi, kształtu­
je się świadomość wspólnych in­
teresów kobiet, świadomość rów­
ności. Tu stajemy się pełnowar­
tościowymi obywatelkami. Poza 
tym, skupione w Lidze, jako wie­
lotysięczna rzesza, dużo możemy 
zrobić, niejedno wywalczyć dla 
rodziny, dla dzieci, dla siebie.

— Późno to zrozumiałaś...
— Lepiej późno, niż wcale. 

Czuję się silniejsza, gdy. za mną 
stoją tysiące. Kobieta — jako je­
dnostka niewiele może zrobić. A 
pomocy potrzebuje w dzisiejszych 
trudnych powojennych czasach 
każda! Jedna w tym, druga w 
innym.

— Brawo, Bożenko, wiedz, że 
i ja jestem od samego początku 
członkinią Ligi, choć w innym 
Kole. Wiem, że świadomość spo­
łeczna ogółu kobiet pozostaje je­
szcze daleko w tyle za dokonany­
mi w Polsce przemianami spo­
łecznymi. I tak, jak ty pragnę, 
aby wszystkie, dosłownie 
wszystkie kobiety — z miast i ze 
wsi — skupiły się w Lidze. By­
łybyśmy wtedy potęgą! I dużo 
kłopotów, bolączek, najpoważ­
niejszych nawet trosk usunąć 
mogłybyśmy z naszego życia. 
Przecież mamy prawo współdecy­
dować o losach Państwa.

D. W. BIAŁASIKOWA

Wracamy wypoczęte
Kończą się wakacje — i lato już zwolna dogasa. Wkrótce typowa, 

cudna polska jesień roztoczy wokół swoje uroki. Czerwień, złoto 
i zieleń — wyjaskrawione żywo słońcem — tworzyć będą dla oka 
barwne obrazy.

pOWOJENNE TRUDNOŚCI MIESZKANIOWE sprawiają, że 
całe życie rodzinne skupia się obecnie najczęściej w jed­

nym pokoju. Nie jest on wprawdzie jedynym, jakim dysponują 
jego mieszkańcy, ale jest głównym i największym ich pokojem. 
Ted pokój, tzw. mieszkalny, to kąt, do którego uciekamy od 
świata zewnętrznego, od walki o byt, nie tylko po wypoczynek 
fizyczny, ale przede wszystkim po wytchnienie duchowe. Właś­
nie pokój mieszkalny, więcej niż inne pokoje, musi być taki, że­
by nam wszystkim było w nim naprawdę dobrze.

Najpierw należy ze szczególną uwa­
gą wybrać przestrzeń na pokój mie­
szkalny, który ma być ,.sercem domu". 
Nie żałujmy na ten cel najjaśniejszej 
części naszego mieszkania. Urządzenie 
takiego pokoju powinno być praktycz­
ne, celowe, pełne prostoty, wygodne, 
przestronne. Poza tym nieodzowna jest 
tu przytulność i wdzięk, które w pew­
nych okolicznościach mogą się stać 
dla nas źródłem siły i energii do ży­
cia. Widzi się często w pokojach mie­
szkalnych zgromadzone stare meble, 
bezużyteczne, brzydkie, wybrakowane 
graty, jakieś kanapy staroświeckie z 
obudo waniami i lip Pamiętajmy, że 
martwe przedmioty tak samo jak lu­
dzie, mogą być miłe lub przykre, uspa- 
kają nas lub drażnią. Wnętrze panure 
nastraja nas posępnie, przygniata. 
Sprzęty ładne, wygodne, przytulne i 
jasne rozweselają nasj rozpogadzają. 
Jeżeli w pierwszym roku założenia na­
szego domu, pokoi mieszkalny wyda 
nam się trochę pusty — nic to nie 
szkodzi. Z roku na rok, dzięki naszym 
upodobaniom, dzięki świadomości te­
go, co jest miłe, urocze i... potrzebne, 
dzięki niezliczonym okazjom zwiększać 
się będzie stale nasze otoczenie. Wol­
niutko przybywać będą sprzęty w na­
szym mieszkalnym pokoju.

Jak cieszyć będzie nasze oko każdy 
nowy, za własne pieniądze kupiony 
mebel. Są tam już i wygodne, miękkie 
fotele, otomana, na której można so­
bie odpocząć po obiedzie. Jest parę 
drobnych, ukochanych książek, dobry 
odbiornik radiowy, u osób muzykal­
nych pianino, parę niskich stolików, 
trochę kwiatów. I tak sprzęt po sprzę­
cie będziemy dodawać do umeblowa­
nia naszego pokoju mieszkalnego, a 
każdy taki choć najmniejszy wysiłek 
wróci się nam radością posiadania 
własnego najmilszego kącika domowe­
go w rodzinie.

Kącik pokoju lub jakąś wolną niszę 
należało by przeznaczyć dla dzieci. 
Postawimy im półkę, abv mogły po­
umieszczać na niej zabawki,, damy ma­
lutki, niski stoliczek (mogą przy nim 
jadać posiłki) i ławeczkę. W swoim 
raju, niezależnie od nikogo i nie po­

trzebujące się nikomu usuwać, będą 
się czuły i bawiły najlepiej.

Jeżeli myślimy o swoich najbliż­
szych, pomyślmy i o sobie. W takim 
pokoju dla wszystk’ch wybierze pani 
kącik dla siebie na najmilsze schronie­
nie. Zgromadzi tam ulubione swoje 
przedmioty spędzi chwile wolne od 
zajęć. Z czasem tak przyzwyczaimy się 
do takiego swojego kącika, że wyje­
chawszy, zatęsknimy i z radością doń

powrócimy. Nie dużo kosztuje urzą­
dzenie tego zacisza: fotelik, obity kre- 
tonem lub welwetem w kwiaty, pod 
ścianą półka ewent sekretera, pełnią­
ca rolę biureczka. obok lampa z du­
żym abażurem, ewent. kilka artystycz­
nych cacek na półce i ładny obraz na 
ścianach dopełniają uroku miłego 
schronienia.

Ileż to kobiet musi dzisiaj połączyć 
i uzgodnić obowiązki pani domu, żony 
i matki wraz z pracą zarobkową. Nic 
więc dziwnego, że niejedna z nich by­
wa przemęczona wątleje i starzeje się 
przedwcześnie. Poniekąd jest sama so­
bie winna Urządzając dom, musimy 
pamiętać i o sobie nie wolno nam za­
pominać choćby c krótkim odpoczyn­
ku. Powinniśmy domagać się od resz­
ty domowników uszanowania chwil na­
szego odpoczynku kiedy to udajemy 
się na ulubione swoje miejsce, by móc 
powrócić wneł do dalszych obowiąz­
ków zrównoważone, pogodne i wypo­
częte. (dvzb)

Ciekawą innowacją jest w modzie obec­
nej nawrót do... koronek. Te spośród nas, 
które są w tym wyjątkowym położeniu, że 
w czasie wojnv nie straciły rozmaitych 
„skarbów" matczynych czy babcinych, mo­
gą różnymi resztkami staroświeckich ko­
ronek ozdabiać pięknie swą garderobę. 
Niekoniecznie musi to być zaraz pokry­
cie na kapelusz i wspaniała dekoracja wi­
zytowego kostiumu — jak widzimy to na 
zdjęciu. Maleńki kołnierzyczek, zalotna 
chusteczka, efektowna kamizelka, orygi­
nalna aplikacja z koronki na grubej ciem­
nej wełnianej sukni — zrobione z ładnej 
koronki nadadzą piętno wytworności na­
wet najskromniejszej sukience.

się.
na „wszyta" M rada“

Tak mówi codziennie swym czy­
telnikom popularny, niezastąpiony 
wręcz fenomenalny warszawski 
„Wieczór". I oto w nr. 212 prze­
czytaliśmy radę:

„Do walki ze zgrubieniami i wrasta­
niem paznokci nie trzeba specjalnych 
skomplikowanych narzędzi. Kawałkiem 
szkła stłuczonej butelki, lub rozbitego 
w domu słoja zdejmujemy najczęściej 
nierówną nadmiernie zrogowaciałą 
warstwę paznokcia".

W imieniu wiem setek tysięcy pań 
domu pragniemy uzupełnić i rozszerzyć 
nieco podany wyżej przepis. Nie prze­
widuje on bowiem sytuacji, kiedy mał­
żonkowie żyjq w zgodzie i trudno w 
domu o stłu zoną butelkę czy rozbity 
słój. W takim wypadku należy naszym 
zdaniem przeznaczyć na stłuczenie in­
ne mniej potrzebne w domu przedmio­
ty szklane, jak: szyby w oknie, żarów­
ki elektryczne, abażury termometr itp.

Nogi, zwłaszcza palce u nóg, a szcze­
gólnie ich zakończenia zwane paznok­
ciami odgrywają w życiu rodzinnym 
bardzo wielką rolę. Dzięki paznokciom 
powstaje na przykład niezwykle fcha- 
rakterystyczne zjawisko, tworzenia się 
dziur w skarpetach. My kobiety, dob­
rze wiemy, jak ważny to problem. Dla­
tego dbajmy o paznokcie choćby za 
cenę niejednej sprzeczki małżeńskiej, 
zapewniającej nam uzyskanie cennych 
narzędzi do usuwania zgrubień.

STANISŁAW ŁUKASIEWICZ 2

(z powieści: „Płonący wrzesień")

Jesień — wprowadza jakąś dziwną 
zadumę, nasuwa refleksje, wspomnie­
nia. Poszum pierwszych opadających 
myśli z żalem szemrze, że miniona 
chwila już nigdy nie wraca. Potem 
przychodzą'1 jednak myśli inne: bogate 
plony jesieni,, owoce natury przypomi­
nają nam wagę plonów, zebranych 
pracą. Po wypoczynku letnim wzmoc­
nione słońcem, staniemy z nową od­
wagą i siłą do pracy dla dobra swego 
i pożytku drugich.

W pracy tej pamiętać przede wszyst­
kim musimy o dobrej organizacji. Pole 
naszej pracy rozszerzyło się obecnie 
tak znacznie przez nasze obowiązki 
społeczne i zawodowe, że — aby móc 
podołać tym zadaniom i godnie speł­
niać swo je powołanie matki i strażniczki 
ogniska domowego—musimy szukać w 
technice i nowych metodach pracy u- 
łatwień ■ i sposobów, pozwalających 
niejako na ,.pomnożenie czasu".

Chaos i brak rozplanowania najdrob­
niejszej chociażby pracy wpływa u- 
jemnie na wykonanie — i na nas sa­
me. Prawda że nie każdy może być 
urodzonym pedantem, jednak zamiło­
wanie do planowego wykonywania 
pracy i do porządku można przy do­
brych chęciach rozwinąć w sobie cho­
ciażby do pewnego stopnia.

Do pracy należy przystępować ze 
spokojem, bez denerwowania siebie i 
otoczenia. Każda praca wymaga od 
nas pewnego rodzaju skupienia i zapa­
nowania nad sobą Największym błę­
dem jest rozpoczynanie kilku rzeczy 
naraz Nie wiadomo wówczas, co naj­
pierw skończyć i od czego w ogóle 
Zacząć.

Tak w biurach jak i w domu pra­
cownicy roztargnieni, zawsze czegoś 
szukający ’ lamentujący, są istotną 
plagą dla reszty domowników i pra­
cowników Pracę swoją należy wyko­
nywać w ciszy bez ciągłego biegania, 
szperania i pytania gdyż to rozprasza 
tylko myśli innym Tnaczej nigdy nie 
potrafimy na czas wykonać swej pra­
cy, nigdy nie zdążymy zrobić tego, co 
jest najważniejsze Zawsze zmęczone 
i zdenerwowane — będziemy musiały 
pracować do późnej nocy.

Takiej pracy nie można nazwać po­

żyteczną. I jeśli pani ceruje pończo­
chy, J.o zupełnie niepotrzebnie powyj­
mowała z szafy bieliznę do cerowania 
i prasowania. A gdy w domu jest pra­
nie, to już w żadnym wypadku nie 
można urządzić jednocześnie general­
nego sprzątania mieszkania. Taka dez­
orientacja pani domu, taki brak spo­
koju i planu Zraża wszystkich człon­
ków rędziny do domu i jego pani, gdyż 
wszyscy wiedzą, że nie jest w humo­
rze, jest zła i roztargniona. Nie można 
takim paniom zarzucić braku zapału. 
Owszem, mają go może nawet zbyt du­
żo, jednakże nie posiadają rzeczy naj­
ważniejszej — opanowania.

O tym wszystkim pomyślmy teraz, 
wracając do warsztatu domowego z 
nowymi siłami, wypoczęte. W.

Ach ,ci mężczyźni,,.!
IELKIEMU wynalazco,wi Edisono­

wi zdarzył się przykry wypa­
dek. Gdy bezpośrednio po ślubie wró­
cił do domu, rzeki* do swej żony:

— Moja kochana, idź sobie naprzód. 
Ja muszę jeszcze na chwilę zajść do 
laboratorium, bo sobie coś ważnego 
przypomniałem.

Młoda żona czekała i przez ten czas 
przygotowywała wszystko na przyjęcie 
zaproszonych gości Gdy pierwszy z 
nich zjawił się — a był to stary przy­
jaciel Edisona — zdziwiła go nieobec­
ność pana młodego.

— On jest w laboratorium proszę 
zajść do niego — rzekła pani Edison.

Przyjaciel zastał Edisona pochłonię­
tego pracą. Na pytanie — co robi, Edi­
son oburzył się:

— Co za pytaniel Widzisz przecież, 
że pracuję!
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— Jak to. dziś w dniu twego wesela?
Edison zmieszał się i powiedział po 

chwili:
— Prawda, ożeniłem się przecież!

Nr 227 Zupełnie o tym zapomniałem.

Wdychał głęboko jej zapach, 
wiejący próchnicą. Gdy żołnierze 
pracowali pośpiesznie, w utrudzeniu, 
on, czuwający. nad całością robót, 
czuł się bezużytecznym. Instynktow­
nie, z chłopska rozumiał zawsze pra­
cę jako pracę fizyczną, tak i teraz, 
gdyby się ziemi dobrze nakopał, na- 
wyrzucał szpadlem cały jej pagór, 
dopiero by poczuł, że się do czegoś 
przydał i że się narobił.

Na ukos przez trawnik, nieco wy­
łysiały i o nieprzyjemnych plamach 
zbrudzonego piasku, szedł szybko 
żołnierz, saper z jakimś cywilem, 
ubranym w stary, jakby nazbyt duży 
garnitur. Spodnie wygniecione koły­
sały się mocno w chodzie. Żołnierz 
podszedł do porucznika i zameldo­
wał.

— Panie poruczniku, ten cywil 
zgłasza wiadomość o pociągu z amu­
nicją!

Sitek spojrzał na cywila spokoj­
nie i niedowierzająco.

— Gdzie? Jaki pociąg z amunicją?
— pytał półgłosem.

— Stoi na torze, za Jabłonną! 
Między kilkoma rozbitymi pociągami 
towarowymi! Kolejarze i inni ludzie 
pouciekali stamtąd z rodzinami, bo 
jak będzie nalot, to z tych domów, 
co stoją naokoło proch nie zostanie.

— A pan skąd wie o tym pocią­
gu? — ostro mówił porucznik.

— Ja przecie jestem z Jabłonny!
— uśmiechnął się pobłażliwie cywil,
— dzisiaj rano przyjechałem stamtąd 
okazyjnie samochodem wojskowym. 
Tu na Żoliborzu mam rodzinę brata!
— mówił dużo, z otwartą wylewno­
ścią ludzi prostych.

Porucznik zmarszczył się I schmur- 
nlał od namysłu. Począł zwolna iść 
w kierunku kwatery sztabu i pocią­
gnął za sobą żołnierza i cywila.

— A dlaczego pan nam o tym mel­
duje? — odezwał się raptem i przy­
stanął.

— A bo zgadało się tu ze znajom­
kiem, żołnierzem o amunicji. Podob­
no brak jej naszym!

Porucznik żywo zwrócił się do żoł­
nierza.

— Z kim on o tym gadał? Od ko­
go przyszedł cywil?

— A to Zieliński. Z naszego bata­
lionu. Oni przy stacji reperują tele­
fony. Zieliński to mój znajomy! — 
wyjaśniał żołnięjz dość bagatelizu- 
jąco.

Sitek szedł do sztabu szybciej.
— Jak przyjdziemy do dowództwa, 

zaraz pobiegniecie po Zielińskiego. 
Dam ja mu gadanie z cywilami o 
amunicji! — powiedział twardym gło­
sem, ale bez złości.

W sztabie zastał porucznik Sitek 
nastrój jakiejś straceńczej nonszalan­
cji. Oficerowie o ruchach wyzywają­
cych zdobywali się na cierpkie, afo­
ryzmy; wykonywane przez nich służ­
bowe czynności miały coś ze złośli­
wego przedrzeźniania poważnej pra­
cy. Siedziano przy stołach z mirtami 
oznaczającymi skrywaną niewiarą, 
sceptycyzm. Poza urzędowymi izba­
mi wybrano oddzielny pokój, który 
nazwano prywatnym. Tu jak naj­
częściej wpadali oficerowie. Porucz­
nik Sitek przechodził właśnie obok 
półotwartych drzwi. Pokój zasłonię­
ty był niebieskim dymem od papie­
rosów, wojskowi o rozpiętych bluzach 
zachowując się zupełnie swobodnie 
prowadzili żywą, krzykliwą rozmowę, 
jak się wydawało, tu właśnie szczerą. 
Na zaimprowizowanym bufecie stały 
zakąski i butelki z napitkami.

Raport porucznika Sitka przyjęto 
w sztabie z zupełnym niedowierza­
niem, a nawet drwiąco. Wszystko tu 
kwalifikowano jako blagę. Nic już 
nie było prawdą, nad niczym nie 
chciano się zbytnio zastanawiać, ogól­
nie osądzono, iż rzeczy zmierzają 
szybko do swojego końca.

W poruczniku wzbierała złość i po­
garda. Namawiał by jednak spraw­
dzić, czy rzeczywiście w Jabłonnie 
nie został przez jakieś zapomnienie 
pociąg z amunicją. Jeżeli okaże się 
to prawdą, zdobędzie się cenny za­
siłek dla szykującej się do obrony 
Warszawy, tym bardziej, że Niemcy 
dotarli już od zachodu do miasta i 
należy się z każdą akcją spieszyć.

— Łączność, z Jabłonną przerwana 
i mimo prób nie daje się jej nawią­
zać! — odpowiadał^Sitkowi w szta­
bie major, którego tam zastał — gło­
sem niechętnym, jakby umęczony 
zbytnią w tych warunkach służbisto- 
ścią porucznika. Twarz majora była 
czerwona, tchnął alkoholem, jego 
duże, piękne oczy, znamionujące na­
turę kulturalną i estetyzującą przesła­
niała jakaś uciążliwa mgiełka, zdra­
dzająca pewne rozdrażnienie i bliskie 
wyczerpanie.

— A następnie, jeżeli się nawet 
stwierdzi, że jest tam ten pociąg, to

w jaki sposób przyciągniecie go tu­
taj, przy tych piekielnych nalotach? 
Przecież Niemcy chwycą was zanim 
ujedziecie pół kilometra. Samochoda­
mi? Ryzykować parogodzinny prze­
ładunek, a potem przejazd? Nonsens! 
Zresztą Jabłonna lada chwila będzie 
przykryta przez nieprzyjaciela! Mod­
lin już się wstrzeliwuje z Niemcami. 
Od godziny słychać w tamtym kie­
runku działa! — major mówił z cier­
pliwą, pobłażliwą monotonią. Głos 
jego brzmiał przy tym jakąś osobistą 
bezinteresownością w stosunku do te­
go wszystkiego. Gdy na twarzy po­
rucznika dojrzał niechęć, upór i wro­
gość, odrzekł zaraz szybko, lekkim 
tonem.

— Jeżeli macie ochotę, poruczniku, 
to weźcie ze sobą kilku ludzi i spró­
bujcie dostać się jakoś do Jabłonny. 
Jeżeli wam się uda przytaszczyć ten 
pociąg z amunicją, — mówił dalej 
z uśmiechem major — to sobie je­
szcze postrzelamy do Niemców!

Sitek spostrzegł się, iż dalsza roz­
mowa jest tu bezprzedmiotowa, za­
salutował i wyszedł przed kwaterę. 
Zamyślony patrzył niewidzącymi o- 
czami w stronę Warszawy, gdzie a- 
kurat po serii głuchych i ciężkich 
detonacji wykwitły nowe, świeże fa­
le dymu, układającego się malowni­
czo w czystym powietrzu.

Nagle porcznik otrząsnął się ze 
swych żmudnych myśli.

— Kasprzak!^ — zawołał głosem 
energicznym.

Podszedł do niego szybko i czuj­
nie żołnierz, który przywiódł cywila, 
wiła.

— Zbierzcie mi zaraz pięciu ludzi 
z naszej drużyny! A nie zapomnijcie 
o Zielińskim. Weźmiemy ze sobą 
ciężki karabin przeciwlotniczy. Wszy­
scy do mnie jak najszybciej! Jestem 
przy stacji kolejowej!

Żołnierz zasalutował i odbiegł, Si­
tek skinął na cywila, który stał pod 
ścianą i gapił się z taką miną, jak­
by wszystko co się tu działo naokoło 
jego osobiście nie dotyczyło, na sto­
jący wysoko, w samym zenicie samo­
lot niemiecki i obskakujące go, jak­
by chodziło o jakąś zabawę, dymki 
szrapneli.

Poszli obaj szybko w kierunku 
dworca. Na chudej i bladej twarzy 
cywila malował się uśmiech przyzwa­
lający. Dworzec Gdański nie był zni­
szczony. Na kilku torach stało tylko 
parę rozbitych pociągów towarowych 
i osobowych. Porucznik rzucił okiem 
na długie, świecące w słońcu linie 
szyn i odezwało się w nim jako od­
czucie ulgi, odruchowe pragnienie 
jakiejś dalekiej, ostatecznej podróży 
w taki zakątek świata, gdzie życie 
nie byłoby jedynie koszmarem.

(Ciąg dalszy nastąpi)


